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Obie ordynacje wyborcze trzeba zmienić 


Pisaliśmy już o tem w u ca a = a - na 
= |kronice rowincjonalne ale to wW ce B 2 K tk k 5 do opo G 
Palo. Godz si, Powiedzieć o tem Kepremjer KWiatxowSsKi o 0DOZIe rządowym i ZYCJI 
08 cej, g siọ dołączyć do y Pk STRZ. F zę 
ych głosów społeczeństwa cieszyń- | Pierwsze zgromadzenia o cha- przemysłowy przechodzi stopnio-| lepsze będzie na niej nasze miej. | niezdolne do zmiany ordynacji 
> nice wzywają a teh rakterze przedwyborczym odbyły |wo w polskie ręce. sce. ` wyborczej zostały rozwiązane, 
hatera, p nauczyciela - bo- | sie w niedzielę dn. 9 b. m. Było Wicepremjer podkreśla, że w| Naszym celem jest rządna i karna |z najwyższego miejsca stwierdzo- 


Cóż uczynił 
gi? Janeen 
Poprostu, 


nauczyciel Hajkow- 
rzytomny ruch, odruch 
o jakżeż niezwykły, jak 


jszystko mówiący o jego bohater- 
i | duszy! Odruch, tóry dał je- 
u śmierć a uczniom jego ocalenie. 


Gdy 


otwieraj na 
honstrowany aż 
tjalnych kursach rz 
nat, us 


tedrze, de- 
siebie na spe- 
okomo nólepy 
łyszał nagle syk charak- 
dzy tyczny, złowrogi syk, stwier- 
k Jacy straszną pomyikg.. Wtedy 
rwał pocisk, mający eksplodować 
si moment, przycisnął go do pier- 
= r asłonił połami ubrania, odsko- 
yi z nim w kąt i odwrócony tyłem 
uczniów zakrzyknął: Uciekać |... 
R były saa rnio jego słowa. pa 
szarpał go w strzępy. Ucz- 

tlowie ocaleli, z” m 
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lany podziału posiadłości 
w Afryce 
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W kilku słowach 


“ zderzył się w po- 
barką rybacką, prze- 
na pół Kajuty statku do- 
odzeń, a kilkunastu pasaże- 
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Wybnejią otelo południowo 
Muaro na i temja cholery, w Waiczeu 
a tą chorobę 8.000 osób. 

a gtalskie samoloty szkol- 
się „ Orce* spadly i roz- 
O miejscowości Luten, 
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żotnych wj Ionoszą, że liczba bez- 
Austrji w dniu 80 wrze. 

p Sipa 00-000. 
alteę ae, Powstał 
CY dia narodowej na celo po 
eszkującej ob- 


maj 
IA 


to jeszcze przed dniem 13 paź- 
dziernika, kiedy to kolegja wy- 
borcze ogłosiły listę kandydatów 
do Sejmu. Niedziela wczorajsza 
była pierwszą z trzech przezna- 
czonych na akcję przedwyborczą 
na rzecz ogłoszonej listy kandy- 
datów. Ek , nas”, wskazując, że choćby się 

Zpośród przemówień zapowie- | zbiegło 40 mężów stanu, ze 
dzianych na wczorajszą niedzie- | wszystkich części świata, dla ich 


demokracja. Przeciwstawiamy się 
natomiast stanowczo demokra-|cji. 
cjom liberalno - masońskim, któ-| Podjęte zostały przez kierowni- 
re wywołują rozproszkowanie o-|cze czynniki Obozu Zjednocze- 
pinji publicznej. Kłamstwo fraze-|nia Narodowego częściowo 
su demokratycznego pokrywa w|przy moim współudziale rozmo- 
takich ustrojach interesy małych|wy z reprezentantami ruchu lu- 
igrupek oligarchicznych. dowego i ruchu narodowego, któ 
Polityka polska — zdaniem wi-|re usunęły dużo nieporozumień 
cepremjera — zmierza do demo-|i są dobrym zaczynem na przy- 


sprawach międzynarodowych ca- no konieczność zmiany ordyna- 


łe społeczeństwo stoi przy Wo- 
dzu Naczelnym: „nawet wewnątrz 
skłóceni Polacy idą zawsze ra- 
zem nazewnątrz” Mówca pod- 
kreśla zasadę  proklamowaną 
przez min. Becka „nic o nas bez 


— m O 


lę koła polityczne skierowały | spokoju i honoru nie poświęcimy | kracji organizowanej na podsta- | szłość. 
główną uwagę na mowę wice- ani piędzi ziemi. Celem naszym | wach konstytucji kwietniowej. Rząd, który na przełomie 
premjera Kwiatkowskiego, wy- jest pokój w granicach honoru i| Przechodząc do zagadnienia | 1935-36 znajdował się w bardzo 


trudnych warunkach, w r. 1938 
— proszę to przyjąć za tak szcze- 
re wyznanie, jakiem ono jest w 
istocie — czuje się zwartym i 
i silnym, silnym moralnie i ma- 
terjalnie i naprawdę nie widzi 
przeciwnika politycznego który 
— poza wolą Prezydenta Rzecz- 
pospolitej działającego w tak nie- 
zwykłej harmonji i przyjaciel- 
skiej współpracy z Marszałkiem 
Śmigłym — mógłby rząd obalić, 
a nawet choćby tylko wymusić 
jakiekolwiek najdrobniejsze u- 
stępstwo, które nie wynikałoby 
z własnego przekonania Rządu, 
wreszcie postawić Rząd wobec 
sytuacji, której nie mógłby szyb- 
ko i sprawnie opanować. Rząd 
wie, że może popełniać i jako 
bardzo czynny napewno popeł- 
nia wiele błędów, ale jest też 
świadom, że nikt z dobrą wolą 
nie może zarzucić, by Rząd nie 
kierować się wysokiem poczuciem 
patrjotycznem, wysoką obowiąz- 
kowością, by nie przestrzegał bar 
dzo skrupulatnie zasad etyki i 
prawa, oraz należnej powagi w 
działaniu. 


konsolidacji narodowej wicepre- 
mjer mówi: 


NA DROGACH DO ZGODY 


„Główne cele tej konsolidacji 
wskazywała moja pierwsza mo- 
wa katowicka. Cele te muszą 
być obecnie rozszerzone w obli- 
czu powagi sytuacji międzynaro- 
dowej i powrotu Śląska Zaołzań- 
skiego do Ojczyzny. Na drodze 
do zgody narodowej leży olbrzy- 
mia doza nieufności, względy 


głoszoną w Katowicach. Podaje- pieswzruszonych praw _narodo- 
my ją poniżej w streszczeniu w .wych.* Dzięki wysiłkom Marsz. 
ustępach najistotniejszych. | Smigłego i min, Becka Śląsk Za- 
, Wicepremjer przemawiał w sa- |olzański powrócił do Polski i ca- 
li teatru Wyspiańskiego w Kato-|łą Polska wita z entuzjazmem to 
wicach. Odczyt jego był zatytu- wydarzenie. 

łowany: „Przez zjednoczenie ku DEMOKRACJA ORGANIZO- 
potężnej Polsce”. , Zgromadzeni WANA. e 
powitali wicepremjera oklaska- Po tym wstępie o sytuacji mie- 


EaR T s 
dzynarodowej wicepremjer wska- 

zuje, że pomimo optymizmu 

trzeba stwierdzić, że Polska ma 

wiele do zrobienia w dziedzinie prestiżowe, nagromadzenie mnó- 
powiedział, „wielki obrachunek | gospodarczej: trzeba wciągnąć stwa oszczerstw. Ich usunięcie 
sumienia w 20-lecie Polski”. O-|do pracy zespołowej miljonowe | nie jest rzeczą łatwą nawet przy 
brachunek ten w relacji p. wice-|rzesze obywateli, trzeba ich tej; dobrej woli niektórych ludzi z o- 
premjera wypada dodatnio. Prze-| pracy nauczyć, Wicepremjer nie | pozycji. Ale mimo to stwierdzić 
|żywamy cud odbudowy Polski i | zachęca do totalizmu i faszyzmu, | trzeba, iż od kwietnia zaszły ol- 
rozkwitu na wszystkich Polne wyraża szacunek dla osią- brzymie zmiany i że niektóre 
Zasypane zostały mordercze zna- | gnięcie Włoch. myśli rzucone wtedy w mowie 
ki wojny. Rozwija się Gdynia,| „Mapa Europy jest znowu pla-| zostały zrealizowane. 
tworzy się C.O.P., powstały no-j styczną i ruchoma. Im zdrowszy! Wprowadzony został mianowi- 
we gałęzie przemysłu, kapitał nasz organizm wewnętrzny, tem cie samorząd terytorjalny, izby 


Nota Węgier do 5 państw 


WIELKI OBRACHUNEK 
W dłuższym wstępie pan wice- 
premjer Kwiatkowski czynił, jak 


Zapowiedź demarche włoske-niemieckiej w Pradze | O kandydatach ubiegających 
się o mandaty p. wicepremjer 
BUDAPESZT. 15.10. Węgierska tywy, dla których musiał rokowa- | Węgry znalazły pomoc Włoch i 0- |mówi, że są to ludzie uczciwi, 


nia zerwać i przedsięwziąć przed- 
wstępne kroki ochronne  zabezpie-| RZYM. 15.10. Koła węgierskie in- 
czające jego żądania. ' formują, że w toku rzymskich na- 
Rząd węgierski przedkłada sprawę rad hr. Osaki miarodajne czynniki 
ocenie pięciu rządów zainteresowa« włoskie oświadczyły, że całkowicie 
nych dla wyciągnięcia wniosków z popierają koncepcję wspólnej grani- 
wytworzonej sytuacji, która wyma- cy polsko - węgierskiej. 
ga szybkiego rozwiązania. UŻHOROD, 15.10. W związku ze 
BUDAPESZT, 15,10. — Według wzmożoną akcją partyzancką na 
rzymskiego korespondenta dzienni- obszarach Rusi Podkarpackiej, sy- 
ka „Esti Ujsag* rządy Włoch i tuacja zaostrzyła się w sposób bar 
Niemiec uczynią wspólną demarche | dzo groźny. 
u rządu praskiego, celem skłonie- Policja odwołała się o pomoc woj 
nia go do porzucenia swego stano- | skową. 


BRATYSŁAWA. 15.10. Wczoraj 

Dziennik dodaje, że nie może być ogłoszono stan oblężenia w 3-ch o- 

już żadnych wątpliwości co do zwy- kręgach Słowacji wschodniej, grani- 
cięstwa sprawy węgierskiej, skoro czących z Rusią Podkarpacką. 


opinja publiczna przyjęła z jedno- si Rzym — Berlin. 
myślną aprobatą wiadomość o wy- 
daniu zarządzeń wojskowych, pow- 
ziętych przez rząd na skutek pro- 
wokacyj czeskich. 

W kołach politycznych zwracają 
uwagę, że to stanowisko społeczeń- 
stwa węgierskiego zespala w jeden 
potężny blok całą energję narodo- 
wą Węgrów, którzy są stanowczo 
zdecydowani walczyć ze wszystkich 
sił o swe prawa. 

Manifestacje na rzecz przyłącze- 
nia do Węgier odbywają się w dal- 
szym ciągu nie tylko na obszarach i 
czysto węgierskich, ale również i 
na terytorjum Rusi Podkarpackiej. 
Żandarmerja czeska nie jest w sta 
nie zapobiec tym  manifestacjom, 
mimo stosowania -metod  jaknaj- 
bardziej brutalnych, które raczej 
wywołują nowe konflikty, 

BUDAPESZT. 15.10. Węgierska 
Agencja Telegraficzna donosi: 


dzielni, ofiarni t wysoce etyczni, 
choć może w partjach politycz- 
nych mniej znani. Oni to obok 
przedstawicieli O.Z.N. i przed- 
stawicieli niektórych ugrupowań 
opozycyjnych i mniejszościowych 
tak jak to ostatecznie zarysowu- 
je się pod koniec listopada, po 
zakończeniu całego procesu ełek- 
cyjnego — zasiądą w nowym 
parlamencie polskim, dla. wyko- 
nania niezwykle ważkich aktów 
państwowych, przedewszystkiem 
dla przepracowania reformy or- 
dynacji wyborczej. 
WYŚCIG ZASŁUG 

Proszę nie myśleć, że ten — 
niezwykły w moich przemówie- 
niach — ustęp jakgdyby ,samo- 
chwalstwa” rządu i obozu, że te 
może „smutne stwierdzenia” dlą 
różnorodnej opozycji — wypo- 
wiedziałem w celu bojowym, albo 
w celu straszenia dzisiejszych 
przeciwników. Nie jest bardziej 
dalekie od mojej intencji. 

(Dokończenie na str. 3-3) 

— Do Tangeru poraz pierwszy po 

wojnie światowej przybyła z wizytą 


eskadra niemiecka, 
— Przywóćca belgijskich rexistów 


Czesi narazie zostają 


w przzdsiębierstwach na terenie Sudetów 


Personel wszystkich magazynów | PRAGA, 15.10. W ramach zarzą- | skach tak długo, dopóki przedsiębior 
w Budapeszcie zorganizował dziś dzeń przejściowych, uzgodnionych į stwa te nie zostaną definitywnie 
pięciominutową przerwę w pracy przez delegację gospodarczą Czecho przekazane w ręce niemieckie i nie 
na znak solidarności ze swymi ro- słowacji z rządem Rzeszy w Berlinie | będzie zaangażowany . odpowiedni 
dakami, znoszącymi ucisk Czechów. zostało ustalone, co następuje: nowy personel niemiecki. 

BUDAPESZT. 15.10. Rząd węgier| Liczny personel urzędniczy wszy- d zagwarantował wszy- 
ski złożył w dniu dzisiejszym iden- stkich zakładów przemysłowych, |stkim dawnym urzędnikom i funkcjo 
tyczne noty w Berlinie, Londynie, znajdujących się na terenach oku- |narjuszom powyższych  przedsię- 
Warszawie, Rzymie i Paryżu, w któ powanych, dla uniknięcia zakłóceń | biorstw wolność osobistą i możność 
rych streszcza przebieg rokówań w|w normalnym trybie pracy fabryk, swobodnego powrotu na terytorjum 
Komarnie i cbrazując odwiekającą | kopalń, elektrowni itp., pozostanie | Czechosłowacji. 
taktykę rzędu praskiego podaje mo' na swych dotychczasowych stanowi 
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Ofenzywa na Kanton 
Walki pod Hankou 


TOKJO. 16.10. Agencja Domei do- wschód od Hankou. 


Obie ordynacje wyborcze trzeba zmienić 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


pierwsi podacie mi przyjazną dłoń i 


|bach — jeden z młodych publicy- 
cąłem sercem pomożecie w dalszych | J apean p Ysi 


|stów obozu narodowego wydał książ 


Samochwalstwo działalności rzą 


du nie ma na.celu. straszenie prze 
ciwnika. Najwyższym naszym o0- 
bowiązkiem jest pojednanie choć- 
by między nami a nimi istniały 
przeszkody olbrzymie. Nasza rę- 
ka wyciągnięta jest w. dalszym 
ciągu do zgody. Chcemy zamknąć 
przeszłość i otworzyć wyścig za- 
sług w nowym biegu. Chcemy 
podzielić ciężar odpowiedzialno- 
ści. 

Mówiliśmy opozycji, że gorąco 
pragniemy, aby jej przedstawicie- 
le weszli do parlamentu i zajęli 
ostre opozycyjne stanowisko. Na- 
tomiast próby zorganizowania 
państwa na wzorach liberalno- 
masońskich natrafiłyby z naszej 
strony na opór stanowczy. 


OPOZYCJA PATRJOTYCZNA 
Jakże fałszywym tonem brzmią 
w tych warunkach fanfary ra- 
dości i triumfu w dwu pismach 
konserwatywnych, że ministro- 
wi Kwiatkowskiemu nie udał się 
program konsolidacji, gdyż stron- 
nictwo ludowe nie idzie do wy- 
borów. Są mózgi ludzkie które ża 
dnego zagadnienia nie mogą ująć 
inaczej, jak tylko od strony prze- 
targu. Wedle tych metod droż- 
dże kompenzują się z mandatami. 
Nie pójście do wyborów niektó- 
rych grup  patrjotycznych jest, 
wielkim błędem i okaże się na-| 


pewno posunięciem mało roztrop- | 


nem i mało uzasadnionem. Nie 
zepchnie nas to jednak z raz o- 
branej drogi. 

Te ugrupowania ożywione du- 
chem patrjotycznym reprezentu- ! 
ją, tak jak i my, polskiego chło- 
pa, robotnika, mieszczanina. 

Okres wyborczy zaostrzył wza- 
jemne stosunki, ale nadejdzie 
dzień, kiedy tak samo jak na 


upartych wysiłkach i pracy nad bu- 
dowantem nowych fundamentów ży- 
cia — w myśl apelu Wodza Naczel- 
nego — dla zjednoczenia w świado- 
mem działaniu narodu? Odpowiedźcie* 
x 

W Warszawie odbyło się wczoraj 
kilka wieców przedwyborczych O- 
zonu. Tak samo, jak w ubiegłą nie- 


dzielę głównem miejscem spotkania | 


działaczów tego stronnictwa była 
sala Teatru Polskiego w godzinach 
południowych. Odbyło się tam tym 
razem zgromadzenie pod hasłem 
„Świata pracy“. Istotnie, jak dono- 
si nasz specjalny sprawozdawca 
(jsw.) na wiec wpuszczano za Za- 


proszeniami, rozesłanemi przez dy- i 
rektora Funduszu Pracy, płk. Mi-| 


chała Gnoińskiego. Przed gmachem 
teatru stał długi szereg lśniących li 
muzyn. Sala teatru była szczelnie 
przepełniona. Przeważali wśród zgro 
madzonych urzędnicy resortów pra- 
cy. 

W programie znajdowali się 
trzej mówcy, a raczej referenci, 
gdyż przemówienie swe odczytywali 
z rękopisów. Referat red. Tadeusza 
Katelbacha był rozwinięciem tezy 
„Nic o nas bez nas“ w polityce mię- 
dzynarodowej. Mówca atakował ja- 


ko przeciwników Zjednoczenia na-' 


rodowców. 
Nie tak dawno — mówi p. Katel- 


kę, gdzie nazwał Polskę krajem 
złoczyńców i ladacznic. (Okrzyki: 
hańba). Narodowcy twierdzą, że dą- 
żą do rewolucji narodowej. Otóż 
twierdzę, — zakończył red. ' Katel- 
bach swe przemówienie, — że nie- 
ma dzisiaj, jutro, ani pojutrze miej 


nosi: Prowincjonalny rząd kwantuń | 
decyzję przeniesienia | Czangkaikuan, położoną o 90 


ski powziął 
stolicy z Kantonu do Jungjun w 
północnej części prowincji. 

TOKJO. 16.10. Agencja Domei do 


Zajęły one tam miejsconn ci CZ 
na północ od Sinang na linji kold 
jowej Pekin — Harńkou. Na tym * 
mym froncie wojska japońskie p% 


nosi: Wojska japońskie odniosły no | sunęły się na południe w kierunki 


we sukcesy na froncie środkowo- | wzgórza Uszeng, położonego na £! 
chińskim na północ i południowy-|nicy prowincji Honan. 


sca w Polsce na żadną rewolucje. | 


Drugi z kołei prelegent p. Jerzy 
Hulewicz zaleca specjalny totalizm 
polski, różniący się od niemieckie- 


go i włoskiego. Mówca twierdzi, że: 


akt, który ma dokonać się 6 listo- 
pada to nie będą wybory, lecz ple- 
biscyt: po jednej stronie staną ci, 
co pragną potęgi narodu: polska o- 
fenzywa — po drugiej stronie wie- 
czni malkontenci: polska defenzywa. 

Po tych zasadniczych wywodach 
prelegent skarżył się na wpływy 
żydowskie, które szczególniej, jego 
zdaniem, dają się we znaki lekkiej 
muzie teatralnej. 

Na zakończenie mówca dał ocenę 
przyczyn, dla których społeczeństwo 
nie chce iść za Ozonem. Według 
niego jedną z głównych przyczyn 
niechęci do Ozonu, jest, że „jed- 
nemu nie podoba. się nos pana ge- 
nerała, zaś drugiemu podbródek se 
kretarza.'* 

Ostatni czytał referat o wybo- 
rach p. Szadkowski. 


Zgon lorda Stanley a 


ministra dominjiów—Padł ofiarą wypadku 


| LONDYN. 16.10. Dziś rano zmarł 
w jednej z klinik londyńskich mini- 
ster dominjów lord Stanley. 

Śmierć lorda Stanleya nastąpiła 
skutkiem rany nogi, którą odniósł 
przypadkowo przed wyjazdem do 
Kanady na początku wakacyj parla- 
mentarnych. W czasie podróży stan 
zdrowia lorda Stanleya pogorszył się 
do tego stopnia, iż musiał on skró- 
cić swój pobyt w Kanadzie, powra- 
cając w dn. 25 września do Londy- 
nu, gdzie natychmiast przewiezio- 
ny został do jednej z klinik. 
| Lord Stanley mianowany został 
| ministrem dominjów w maju ub. ro- 
ku podczas ówczesnych zmian ga- 
|binetowych. Do tego czasu sprawo- 
| wał urząd parlamentarnego podse- 
, kretarza stanu dla spraw Indyj Bry 
i tyjskich. 


Eden o brakach brytyjskiej obrony narodowej 


Apel o wyrzeczenie się łatwego życia 


LONDYN. 15.10. Przemawiając 
w Cardiff Bussines Club b. min. 
Eden wezwał naród angielski do 
wyrzeczenia się na czas nieokreślo- 
ny powrotu do łatwego i komfor- 
towego życia. 


krajach. 

W istocie jest rzeczą niemożliwą 
powątpiewać o energji i entuzjaz- 
mie, jakiemi ożywione są ustroje au 
torytatywne. O ile demokracje pod 
bodźcem swoich własnych idei nie 


jest w Anglji i we 
doświadczeń 


ganizowany 
| Francji na podstawie 
| czasów pokoju. 


Musimy zgodzić się w poglądzie— 
i mówił dalej Eden — że demokra- 
jeje winny szukać dróg porozumie- 


Wchodzimy — mówił Eden — w | zdołają dać dowodów podobnego en- |nją z dyktaturami. Ze swej strony 


Chamber] 
zzocji. 

Rybołóst! 
stawia w 
ia. Chamb 
w do doc 


W latach 1927 i 1929 lord Stary. SE 
ley był przewodniczącym partji Kod łego post 
serwatystów. W wojnie światow steroweg 
brał udział jako oficer gwardji sf Na APE 
nadjerów i był ranny na froncie: premje 

= 1:80 bystre 


pie w woc 

NA WIDOWNES:': 
uęcej tych 

Podsekretarz stanu w M > „Aa 
J. Szembek przyjął w dniu 15 Jpości. Chw 
b. m. posła Czechosłowacji dr. pisuje hi 
Slavika i posła węgierskiego, P. Si je nie 


de Hory. Ej Brytan 


X A 
í p z ~ 
Podsekretarz Stanu M. $. r s JR 
Szembek przyjął w dn. 15-9m >" "gy tarin, 
ambasadora niemieckiego W lemiecka n 
wie, p. von Moltke oraz posła jalne, woj: 
landzkiego, dr. Idmana. le, Chinacl 


urtwó Gbr: 
R. 78 dwu i 
ep rlament, 
aAwić konl 
$a potencj 
Mytanji N 
ogrom 
ześniowa 
> l w dziedz: 
Na zwołaną na 20 b. m. do 23 ko, co się 
dymu 85-tą sesję Rady a oara Wie wiel! 
cyjnej Międzynarodowego *. „łłżącją pi 
Pracy z ramienia rządu Rzplitej keja Rs 
dają się minister dr. Tytus Ko Pacyfisty 
nicki, naczelnik wydziału ? 
grodzki i radca Seweryn H 
ski. 


Wobec AkARoWAnIA delegaty 
R. P. przy Lidze Narodów 1 
rzenia konsulatu generalnego fr 
w Genewie, dotychczasowy 1-57) i 
kretarz delegatury w Genewie 
Trembicki mianowany 
lem generalnym i kiero 


sulatu generalnego w Genewie: 


okres, gdy cały rytm naszego życia |tuzjazmu, jedności, determinacji i sprzeciwiałem się zawsze opinji, że 
ulegnie radykalnemu przyśpieszeniu | ducha poświęcenia, to jak mogą |śwjąt musi podzielić się automaty- 
i gdy w całej naszej strukturze spo | mieć nadzieję utrzymania się W|cznie na dwa przeciwstawne bloki 
łecznej i gospodarczej może zajść | nowoczesnym świecie? |śdeologiczne. Lecz każde wyrówna- 
konieczność wprowadzenia zmian rój Qzyniąc aluzję do braków obro- nie naszych stosunków z innymi 
wnie doniosłych, jak te, które do-|ny narodowej, Eden przypisuje je winno być dokonane w warunkach, 


Śląsk Zaolzański w mundurach, 
tak samo pomaszerujemy w „cy- 
wilu” do starej stolicy Polski w 
Krakowie ramię przy ramieniu: 
członkowie Obozu Zjednoczenia, 


x 
Przybywa do Warszawy A 
pesztu nowy poseł Jugosta wi 
Aleksander Wukiczewicz, b. 
Budapeszcie. 


łudowcy i narodowcy polscy róż- 
nych odcieni i różnych  tem-; 
peramentów, by u srebrnej trum 
ny Marszałka Piłsudskiego stwier! 
dzić wspólnie: że zrozumieliśmy 
drogowskaz, który On ustawił 
Polsce na wielką przyszłość. 
JAK I CO ZMIENIĆ? 

Sprawa konsolidacji narodowej 
jest zresztą posunięta dalej, niż 
się to napozór zdaje. Stwierdzić 
przytem trzeba parę ważnych mo 
mentów. | 

Ordynacja wyborcza nczyniia! 
dużo złego, i pragniemy też błąd 
ten naprawić. Dlatego właśnie 
powołany został nowy parla- 
ment. Konieczne jest rozłuźnie- 
nie prawa stawiania kandyda- 
tów, aby popularni kandydaci 
i z poza O.Z.N. z szeregów stron-| 
nietwa Ludowego, Narodowego ij 
P.P.S. mogli dostać się do Sej- 
mu. 

Wielkim błędem było  ode-' 
branie prawa wyborczego do Se-, 
natu miljonom ludzi, którzy wię 
cej dokazali; dla Polski niż przy- 
padkowa elita. Konieczne jest 
przywrócenie powszechności pra- 
wa wyborezego do Senatu. Ordy- | 


konały się w 


niektórych innych | faktowi, że przemysł wojenny zor- które my sami uznamy za słuszne”. 


Rozwiązanie czeskiej parj) Komunistycznej? 


Ewakuacja biur filji Kominternu 


PRAGA. W kołach poinformowa 
nych twierdzą, jakoby kierownictwo 
partji komunistycznej w Czechosło- 
wacji miało otrzymać w drodze 
poufnej od rządu wskazówki do 
rozwiązania się. 

W związku z tem mają być w ło- 
nie partji prowadzone od 24 go- 


dzin gorączkowe obrady na temat 
rozwiązania się. 
Dyskutowany jest dylemat bądź 
całkowitego rozwiązania, bądź też 
zastosowania taktyki Trockiego, a 
więc pozornego rozwiązania się i 
wstąpienia do szeregów innego stron 


nictwa politycznego. 

Niezależnie do tego partja ko- 
munistyczna Czechosłowacji oraz 
filja Kominternu w Pradze ewa- 
kuuje biura i archiwa, które czę- 
ściowo przewiezione zostały do Uż- 
horodu. 


Niemcy zwrócili Czechom 12 gmin 
Neutralizacja dworców kolejowych w pobliżu Morawskiej Ostrawy 


MOR. OSTRAWA. 15.10. W wy- 


mieckiej na terenach zajmowanych 
przez wojska niemieckie 
niemieckie wycofały się 


i iczyńskiego, które znalazły się z 

powrotem w granicach republiki, 
Równocześnie władze niemieckie 

zgodziły się na  zneutralizowanie 


dworców kolejowych w Świnowie ij 


oddziały | 
z 12-tu | 
jgmin na terenie pow. binowickiego | łach politycznych zwracają uwagę 


ska - Ostrawa — Praga posiadają 


„niku rokowań komisji czesko -nie- ;doniosłe znaczenie dla usprawnienia 


połączenia kolejowego północnych 
Moraw z Pragą. , 
BERLIN. 15.10. W tutejszych ko- 


na. konsekwencję, z którą Niemcy 


| przystępowały do zagadnień granicz 
,nych wyłącznie z punktu widzenia 
| etnograficznego. 


Koła te podkreślają, że « Niemcy 


tu widzenia obszaru Morawskiej O- 
strawy z Witkowicami, jakkolwiek 
w Morawskiej Ostrawie jest jeszcze 
dzisiaj conajmniej 40 proc. ludności 
niemieckiej, ilość zaś Niemców w 
tem mieście była w roku 1918 zna- 
cznie wyższa. 

Na propozycję niemieckich kół go 
spodarczych, wystosowaną do naj- 
wyższego niemieckiego czynnika i 
podkreślającą gospodarczą wartość 


Beck przyjął wczoraj 
skiego de Hory i a 
skiego di Valentino. 


Demonstracje ukraińskie 
w Przemyślu 


Ze Lwowa donoszą: 

Dn. 14 b. m. w Przemyślu 
czór odbywało się w sali w 
przy cerkwi OO. Bazyljanów -isge 
myślu' zebranie ukraińskie, 
za „zaproszeniami. „y ddaf 

Na zebraniu tem przemawiali dr ielki 
łacze Unda dr. Zahajkie 
Chrobak, członek egzek 
jowej Unda we Lwowie 
neczko, sekr. zarz. OKT. 

Przemyślu. 

Po zgromadzeniu tłum, 
około 300 osób, ruszył j 
na miasto, wznosząc © 4 zd” 

Po drodze na pl. Konstytucj poj? 
stąpiło tłumowi droge dY ymi zoliź 
sterunkowych. Wówczas Z ch ań SA W czas 
sypały się na posterunkowy Ji. 
mienie. Powstało zamiesze: esni 
wkrótce przybyły na joo. rozp 
ton policji demonstranto "0 g2 ©” 
soby. 


szył, przyczem prz 
odbył? 
Dn. 15 b. m. wieczorem .- pok 


w 


się w Przemyślu demonstrat sgio 


b 
ska o charakterze ant A hiy 
osé ta 


nacja wyborcza musi być zmie- 


3 tych obszarów, udzielono . odpowie- 
niona. 


dzi, iż czynnik ten widzi swe zada- 


z uwagi na konieczność ścisłego 


Polance w pobliżu Morawskiej Ostra | 
przeprowadzenia zasady samostano- 


wy, które przeszły w ręce czeskiej | 


Musimy nadto zaznaczyć, że 
1) jesteśmy przeciwni zasadzie 
odwiecznych i dziedzicznych wro | 
gów. Wydaje mi się, iż nie na- 
leżałoby zmarnować tej wyjąt- 
kowej konjunktury, powstającej 
przez to, iż dziś dążymy jeszcze 
do zastąpienia opozycji zakon- 
spirowanej, obłudnej i zgryźli- 
wej na opozycję jawną, uczciwą, | 
szezerą, walezącą o Światopoglą- 
dy a nie personalja. 

Na zakończenie p. wicepremjer 
zwrócił się do zgromadzonych z 
zapytaniem: 

„Czy mogę wierzyć, że w dwudzie- 
stą rocznicę wyzwolenia Polski z nie- 
woli, Wy, Reprezentanci ziem zachod- 
nich, Wy ladzie znający wartość zor- 
ganizowanego i karnego działania, 


służby kolejowej. 
Dworce te, będące poważnemi wę 
łami kolejowemi na trasie Moraw- 


wienia odrzuciły możliwość wciele- 
nia ważnego z gospodarczego punk- 


nie w kierowaniu narodem, nie zaś 
w handlu węglem. 


Gen. Franco dziekuje 


za 2-letnie trudy ochotników włoskich 
KADYKS. 16.10. Cztery włoskie 


statki transportowe „Calabria“, 
„Piemonte“, „Liguria“ i „Sardigna*, 
na których pokładach znajdowało 
się 10 tys. włoskich ochotników z 
Hiszpanji, wypłynęły z Kadyksu zgo 
dnie z planem w sobotę około godz. 
17-tej. 

Statki te eskortowane przez íj 
włoskie krążowniki i 8 łodzi podwo- 


dnych, wzięły kurs na Neapol. 

BURGOS. 16.10. Gen. Franco wy- 
stosował do Mussoliniego telegram 
z wyrazami wdzięczności dla ochot- 
ników włoskich, którzy opuszczają 
Hiszpan ję. 

SALAMANKA. 16.10. Komunikat 
główny kwatery powstańczej dono- 
si: Wojska powstańcze odparły wczo 
raj na froncie Ebro dwa ataki nie- 


przyjacielskie, poczem przeszedłszy 
do przeciwuderzenia, zdołały we- 
drzeć się w pozycje wojsk rządo- 
wych na szerokości kilkunastu ki- 
lometrów. 

Lotnicy powstańczy bombardo- 
wali skutecznie nieprzyjacielską ko- 
|lumnę amunicyjną w Figueras oraz 
lotniska San Janvier i Alcazares. 


Walti w Palestynć ji» 
JEROZOLIMA. 16.10. Saa 
dzielnicy Jerozolimy raue 
raj wieczorem bombę żołnierz 
patrol wojskowy: Kilku 
stało rannych. 
Równocześnie key 
punktach miasta br 
ci zaatakowani przez arach 
tywistów. Dokonanei zania 


zostali 
Lyjscy 


zał na śmierć 4 Ar 
w okolicy Tyberjady 
ku 


' | Gdy Chamberlain tow 


niejscow Cień Niemiec nad Europą — Podział Hiszpamji? — 
Widmo kryzysu gospodarczego w Amglji 


linji kole 
Na tym $ 
„ońskie p9 
y kierunki 
ego na g! 


Chamberlain znowu łowi ryby w 
żxocji. 


a Rybołóstwo jest sportem, który 
Stawia wiele czasu na rozmyśla- 

k a. Chamberlainowi nie brak tema- 
adku by do_ dociekań. Wbrew opinji le- 
lord Stank zy, wbrew radom przyjaciół, po- 
partji konf>nowił nie ustępować chwilowo ze 
światowej ego posterunku, nie oddawać ko- 
wardji gre sterowego Imperjum w inne ręce. 
| froncie. p, a ascetycznej, wychudzonej twa 


Y premjera maluje się skupienie. 
'g0 bystre oczy wpatrują się uwa- 


ue w wodę, na której silny wiatr 

WN mienny kładzie małe fale. Coraz 
fcej tych fal, coraz są większe. 

M S pale te, jakby symbolizowały troski 
miu 15y townika rządu Jego Królewskiej 
cji, dra JĘOŚci. Chwilami zdaje się, że wiatr 
iego, P: pisuje na wodzie niekończącą się 


lanję trudnych problemów Wiel- 
J Brytanji, które czekają na roz- 
„ piiązanie: 

Obrona państwa, kryzys gospodar 
RY, tarcia w gabinecie, ekspansja 
fin tmiecka na Bałkany, żądania kolo: 
«ne, wojna w Hiszpanji, Palesty- 
e, Chinach... 


posła 


4 


delegatur 


a Gbrana państwa 


R.? Za dwa i pół tygodnia zbierze się 


nego i ) 
$ SETU, sj lament. Trzeba mu będzie przed- 
Genewie p wić konkretny projekt zwiększe- 
stał konsi. Potencjału wojennego Wielkiej 


kogcytanji Na tem polu trzeba zro- 


nikiem aé 


enewie' „ogromnie wiele. Mobilizacja 

ę zośniowa wykazała ogromne bra 
a. do Lób W dziedzinie obrony kraju. Wszy- 
imini ap co Rie wtedy robiło, było wła- 
zo Biu e wiclka improwizacją, impro- 
Rzplitej u4, FR piękną, ale tylko improwi- 
us Kom 


78 „Pacyfistyczna Wielka Brytania 
pro w marcu, po Anschlussie 

Jentowała się, że wojna jest nie 
0 możliwa, ale nawet bardzo 
"Wdopodobna. Zaczęto przygoto: 
łwać się na tę ewentualność, Lecz 
a BY nie lubią się spieszyć. To; 
ą obiono było solidne, dobre, prze 

SIANE, ale stanowiło zaledwie fra- 


łu 
' Ho 


z Buds 
Y gawi in 


b. posel 


T S koniecznych prac. 
ych „,Tomne, przerażające luki wy: 
ła w jod kies Jaw w czasie dramatu su- 
2dora oru "go. Opinja angielska jest tem 
ka nawet wstrząśnięta i je- 
jński ch Vm głosem domaga- się na- 
A miastowego naprawienia hłe- 


w bO, 
1 dogonienia 


e: ,'a raczej przeto- 
mnia Niemiec p 
owym 


il od wzgłęlemi woj- 


PAA IE 
stu w wiej Wprawdzie — pociesza ją 


ten Pr 


=, pr "ię tu- 
z mobilizacja w Rzeszy i o©:tu- 
Ja Sudetów pokazały, że i tam 


ÓW w "< 
ię wotan | Wszystko jest w porządku, że a- 
X (wia szwankowała bardzo sil- 
„wiali dr. Malti ledeń, Norymberga i inne 
owicz, „og, sz pin jasta były pozbawione 
ywy SW zaw ce dni żywności), “szosy by 
*OsYP 2 sofie, transporty grzezżty po 
Unda | » ale to wszystko nie zwal- 


si USlji od obowiązku uzbr 
ZĘ »DO zęby“ 
8 fy j< 

o wprowadzeniu przymuso- 


Ej służ 

uUżby wojsk > 5 
Y wojskow alg zi- 
Wo Eara. J ej została chwi 


oje- 


=Ą ona. Zorganizuje się tyl- 
Ych msty ochotników. będzie się 
tłum A olić na wielką skalę, już te- 
wych TSS gele pokoju. Podstawy ar- 
anie; nione 1 przebudowane, unowo- 
pjsce ró” Ebność moo wartość bojowa i li- 
w rozp Płyty 7 IeKsSzone. Do fabryk już 


„wą 7 an x 
loty E „nowe zamówienia na sa- 
aalala przeciwlotnicze i in- 


m * 
m odbył a de broni współczesnej. 
racja, o i obudzona ję Ikiej Brytanji zosta- 
paka Moroni: Tematem nie, a pra 


najbliż iesię 
„jest sprawa ajbliższych miesię- 


obronności i obron- 
nie zostanie w niedhteżr 
ły * spot ć niedługim cza- 
w starei 5 Opada A do nieznanego do- 
no we Z 
bryti zo de PWU kryzys? 
mię EA tylko ciemny punkt 
pik” R to wsz cie dozbrojenia Anglii: 
” Jicje? Togo Re stko trzeba płacić i to 
A EA 
eua koń 2 zbrojeniowego Sza POEBO 
1 Zaso PS s 
m że ię mają SR Są ogromne, ale i 
policy `t jeszcze daleko, WA paca 
l alan: l. adu nie lubią żyć z ka- 
kowy sM esem oka yć Z dochodu, a tym- 
ojma"y e PE starczy noS SIE, ŻE ten dochód 
nią W Mdatków. a pokrycie niezbędnych 
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y: podatkowe kurczą si ę, 


(Korespondencja własna) 


handel zagraniczny maleje i jest 
wciąż silnie deficytowy, bezrobocie 
rośnie, dywidendy spadają... Oto pa 
rę symptomów, nie wróżących nic 
dobrego. Jeśli do tego dodamy bo- 
lączki bilansu płatniczego Anglji... 

Jakto? — może się ktoś zapytać 
— przecież ten kraj ma dodatni bi- 
lans płatniczy. 

Pozornie tak. W rzeczywistości 
jest nieco inaczej. Trzeba sobie bo- 
wiem uświadomić kilka faktów: 

Wierzytelności zagraniczne Wiel- 
kiej Brytanji* wynoszą około 3 mil- 
jardów 800 miljonów funtów. Z te- 
go wierzytelności nieściągalne i nie 
przynoszące odsetek przekraczają 
600 miljonów. A dodajmy jeszcze 
długą listę państw, które przestały 
płacić odsetki. Sytuację ratował sta- 
ły dopływ kapitałów, szukających 
pewnego schronienia w bankach lon 
dyńskich. Ale te kapitały nie są 
gośćmi osiadłymi. Wędrują one z 
miejsca na miejsce i z końcem wrze 
śnia masowo uciekały do Nowego 
Jorku. 

Sytuacja jest zatem bardzo trud- 
na. Oczywiście Anglja zawsze jesz- 
cze znajdzie dość pieniędzy na zbro- 
jenia, ale nie jest to tym razem 
problem: prosty i łatwy. 

Mówi się dużo o dewaluacji fun- 
ta. Nie należy przypuszczać, by po- 
wtórzyła się historja roku 1931, by 
się ukazał jakiś akt formalny, obni- 


żający parytet waluty, by Anglja | 


oficjalnie przyznała się do niewy- 
płacalności. Tego napewno nie bę- 
dzie w najbliższej przyszłości. Ale 
można się spodziewać stopniowej i 
powolnej deprecjacji funta w umiar 
kowanych granicach. Początek zo- 
stał już zrobiony — waluta angiel- 
ska spadła w stostnku do amery- 
kańskiej o kilka procent i nie widać 
żadnego wysiłku ze strony funduszu 
wyrównawczego, by przywrócić pa- 
rytet. 


Lieytacia bałkanska 

Sprawa waluty i finansów wiąże 
się w splot nierozdzielny z zagadnie 
niem handlu zagranicznego i poli- 
tyką międzynarodową. Jesteśmy 
świadkami dziwnego chalłenge'u an- 
giclsko-niemicekiego na terenie Kuro 
py południowo-wschodniej, walki o 
wpływy gospodarcze i polityczne. 

Ledwie Anglja udzieliła Turcji po 
życzki w wysokości 10 miljonów fun 
tów, a już Rzesza przelicytowała 
Londyn. ofiarujac Ankarze 12 miljo 
nów kredytu. Berlin zmierza zupeł- 
nie niedwuznacznie do opanowania 
Bałkanów. Przyjdzie mu to o tyle 
łatwo, że po aneksji Austrji i Su- 
detów staje się największym odbior- 
cą towarów bałkańskich i uzależ- 
nia Jugosławję, Bułgarję, Grecję t 
Turcję od siebie w bardzo wysokim 
stopniu. 

. Londyn patrzy na to bardzo nie- 
chętnem okiem. Podnoszą się głosy, 
by przeciwdziałać tej niemieckiej 
ekspansji, udzielając dalszych i więk 
szych kredytów. Państwa bałkań- 
skie nie miałyby napewno nic prze- 
ciwko temu... City wysuwa jednak 
poważne objekcje. 


B. poseł Zerbe socjalista niemie- 
cki. na łamach '„Lodzer  Volkszei- 
tung“ pisze o przeobrażeniach, któ- 
re dokonały się wśród Niemców w 
Polsce pod wpływem sukcesów hit- 
leryzmu w IIl-ej Rzeszy. 

Soc "liści niemieccy — jak pisze 
p. Emil Zerbe — przed przewrotem 
hitlerowskim byli najaktywniejszem 
i największem ugrupowaniem Niem 
ców w Polsce: Wpływami swemi o- 
bejmowali nietylko w całości nie- 
mieckich robotników ale także sze- 
rokie koła drobnomieszczaństwa i 


inteligencji. 
Po roku 1935 stan ten uległ rady 
kalnej zmianie — stracili całą mie- 


szczańską peryferję. Pod wpływem 
agitacji płynącej z Niemiec, nietyl- 


ko wszystkie dotychczasowe miesz-| za jedynych przedstawicieli narodo- | wzmocnienia hitleryzmu. 


czańskie ugrupowania: niemiecko- 


Znowu trudny problem czeka na 
rozwiązanie. Zdaje się, że pójdzie 
ono po linji finansowego popierania 
prawdziwych sprzymierzeńców Lon- 
dynu, a ci nie są znowu w tej chwi- 
li tacy liczni. 


Kłopoty 
z „przyjacielem” i... 
Inny kłopot — to sprawa kolo- 


nij. Berlin zabrał się do propagandy 
nie na żarty. Ale cóż pomoże naj- 
lepsza propaganda, skoro liczba 
Niemców w dawnych kolonjach Rze- 
szy jest znikoma, a większość tam- 
tejszej opinji, niewątpliwie nie bez 
aprobaty Londynu, wypowiada się 
stanowczo przeciw 
„macierzy niemieckiej. 

Zdaje się jednak, że sprawa kolo- 
nij została przez kanclerza Hitlera 
wysunięta raczej ze względów tak- 
tycznych. Szło o zaszachowanie 
Wielkiej Brytanji, która zdradza 
zbyt wielkie, zdaniem Berlina, zain- 
teresowanie sprawami kontynental- 


| dają się najsilniej 
we znaki w chłodnej 
iwilgotnej porze roku. 
Toga] stosowany w 

| dawkach 2-3 tabletek 
| 3 razy dziennie u- 
śmierza bóle i przy- 
nosi ulgę. Toqal jesł 
dobrym środkiem 
przeciwbólowym. 
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|nemi. Wzamian za cofnięcie nieprzy 
jemnych postulatów kolonjalnych, 
Londyn musiałby dać Rzeszy wolną 
rękę na kontynencie. Wtedy Berlin 
Fznalaziby sobie może kolonje bliżej 
— na wschodzie. Ku Ukrainie od- 
dawna już kieruje się łakomy wzrok 
władców Rzeszy. 

Tymczasem przygotowuje się te- 
ren do dalszych rewindykacyj tery- 
torjalnych w Europie. Jeszcze nie 
wysechł atrament na układzie mo- 
nachijskim, a już‘ hitlerowcy na 
wszystkich terytorjach, zamieszka- 
nych przez mniejszość niemiecką, 
podnoszą głowę. Niepokojące wiado- 
mości nadchodzą z Alzacji i Lotaryn 
gji, Szlezwiku, krajów bałtyckich... 


f 


5 | 
..Z przyjacielem | 


„przyjaciela” 
Mocniejsza i prostsza jest pozy- 
cja Wielkiej Brytanji w sprawie 
hiszpańskiej. Mussolini — przyjaciel 


narodowi, centrum i pseudo demo- 
kraci poprostu z dnia na dzień o- 
świadczyli, że uważają się za naro- 
dowych socjalistów ale znaczne ilo- 
ści ludzi o chwiejnych i nieskrysta- 
lizowanych poglądach dały się po- 
ciągnąć w pole magnetyczne pro- 
mieniujących z Trzeciej Rzeszy prą- 
dów. 

Jak odbija się na ruchu hitlerow- 
skim w Polsce walka wewnętrzna o 
hegemonję między poszczególnemi 
grupami ? 

Walka stoczyła się właściwie mię- 
dzy dwiema grupami: ugrupowa- 
niem sen. Wiesnera z Bielska, t.zw. 
ruchem „młodoniemieckim* z jed- | 
nej a zrzeszonemi tradycyjnemi par | 
tjami, które połączyły się i uznały | 


i ryby 


powrotowi do | miecką lub włoską, kierowaną z je- | 


CONAN TORFU ZEM SAR 


Przeobrażenia wśród Niemców w Polsce 
prd wpiywem Sili-ejg Æzeszy 


00830-1930 
PRZVJMUJE;/WYPŁACA 


Londyn, 13 października. 


Hitlera — jest ostrożniejszy, lepiej 
wie, cô mu grozi i.. ma jeszcze 
mniej pieniędzy. Dlatego wykazuje 
dużą ugodowość w sprawie ochot- 
ników, którzy zresztą dość go już 
kosztowali. 

Zanosi się na podział Hiszpanji. 
Obecna linja frontu stałaby się gra- 
nicą między republiką a dyktaturą, 
przyczem obydwie formy rządu mia- 
łyby być dość umiarkowane. Mówi 
się zresztą także o restauracji mo- 
narchji w Hiszpanji narodowej. 

Londyn chętnie widziałby taki sa- 
lomonowy wyrok, chciałby jednak 
mieć gwarancje, że dyktatura gen. 
Franco nie będzie dyktaturą nie- 


OSZCZĘDNOŚCI 


MIASTA ST WARSZAWY 


TRAUGUTTA:5 
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BAGATELA -14-WOLSKA-6 


1071 


Dzieło 0 mózg 
Józefa Piłsudskiego 


dnego, lub też obu końców sławnej | 
osi. Nie jest też wykluczone, że An- ; 
glja taką gwarancję uzyska (jesz-| Nakładem Polskiego Instytutu Ba 
cze jeden „świstek papieru“). dań Mózgu wydana została pierw- 

Gorzej przedstawia się drugi pro- Sza część badań nad mózgiem Jó- 
blem śródziemnomorski — Palesty- ;zefa Piłsudskiego, wykonanych 


na. I tutaj macza palce przyjaciel |przez prof. Rosego w Wilnie. 
„przyjaciela. Krew leje się stru- Część ta obejmuje opis mikros- 
mieniami w Ziemi Świętej. Cierpli- | kopowy kory mózgowoj L ZA u. 
wość Londynu skończyła się, posta- | Do książki dołączony jest atlas At 
nowiono wystąpić energicznie. Posy- | Wierający 35 tablic z 67 oryginal- 
ła się coraz więcej wojska. Prawdo- | nemi zdjęciami fitograficznemi. à 
podobnie kraj zostanie spacyfiko- |, Na dzieło wydane w ograniczonej 
wany. Ale co dalej? liczbie OR RCA rozpisana Zo- 

Zdaje się, że i tutaj odniesie stała subskrypcja 
triumf metoda Salomona, ale król | IA 
żydowski byłby napewno bardziej Af K b 
przychylny dla swych pobratym- ry a roni SIĘ 
ców, niż sędzia angielski. Ten sę- 
dzia nie jest bowiem całkiem bez. | Przed ekspansją niemiecką 
stronny. Bardziej boi się on stracić; Ostatnie ay wdroży O 
sympatję Arabów, niż Żydów. Wy-| ropie wywołały anie 
rok jeszcze nie zapadł — trudne tar | kojenie w kolonjach afrykańskich. 
gi trwają. Ale zdaje się, że sprawa Tam zdają sobie sprawę z BO że 
żydowskiej siedziby narodowej w Niemcy stanąwszy mocną stopą 
Palestynie ucierpi zbyt silnie. i TER sięgną niezawodnie 

po kolonje. 
Szach królowi Z Kapstadtu Sopor a 7 Afry- 

Idąc dalej na wschód, napotyka- | ce Południowo - Zachod rozwi- 
my ma inne terytorium, gdzie obfi:| ać zaczyna bardzo ywa akcję Ziv: 
cie leje się krew ludzką — ny. | Unoczo 7 
Japonja rozpoczęła w tej chwili o-. niowej Afryki- Partja ANTO: 
fenzywę w południowej części tego , WUJe A" RE al AŻ ży + FS gło 
kraju. Mikado zaszachował w ten |hiowo - Zachodniej Atry (RA 
sposób króla Anglji, zagroził istnie- | biscytu, aby os ae zamanif 
niu jednego z najważniejszych punk stować wolę ladn o utrzyma- 
ków lipór jum" zagrosi Song | STA a aet YANASAN 

ong'owi. i 

> f ko hitleryzmowi. 

Ambasador brytyjski w Tokjo o-| ł , 
strzegł grzecznie, zrobił nawet gro- P amman Z ZPA zyk 
źną minę na poparcie swych argu- | "4 SQZ: par 50 000 O 
mentów. Ale czy Anglja może sobie | (OWYCH  zamie 300.000 E IDN 
w tej chwili pozwolić na coś więcej, | DOjczyków i OO OOO 0.000. Nieme 
niż groźne miny — oto pytanie, na| “\iemcow m zi er 
które członkowie gabinetu muszą CY rozwijają energiczną akcję pro- 
znaleźć odpowiedź. ' pagandową wśród tubylców. Natra- 
POR fia ona na trudności, ponieważ 


A właśnie tubylcy słyszeć nie chcą o 
Chamberlain łowi ryby. Wiatr na powrocie pod władzę niemiecką. 
wodzie wypisuje troski Wielkiej) Na terytorjum Kenji i Tangani- 


Brytanji. Jest ich wiele, są ciężkie. | py rozpoczęto organizację ochotni- 
Premjer ma ciszę, spokój i czas | czego korpusu, który z bronią w 
potrzebny do powzięcia ważkich de- | ręku przeciwstawia się zwrotowi 
cyzyj. tych kolonij Niemcom. Na czele 
Jakie one będą? korpusu aira mjr. O: 
Nie próbujmy nawet odpowiedzieć | członek Rady Zarządzającej Kenji. 
na to pytanie. Pamiętajmy tylko, że| Równocześnie z akcją ai 
Wielka Brytanja może przegrać |"), podjętą na terenie Afryki nie 
AE $ ES ; zaniedbują angielskie koła politycz- 
wszystkie bitwy, ale wojnę mimo to x p $ rd F ; 
musi wygrać... nej akcji w Europie. Lo rancais 
Scott, wuj księżnej Gloucester ogło 
sił oświadczenie, w którem wypo- 
wiada się stanowczo przeciwko 
zwrotowi tych terytorjów Niemcom. 
Kraje te są dla imperjum o życio- 
wej doniosłości. 

Lord Scott wystąpił przeciw pre- 
mjerowi Chamberlainowi, dowodząc, 
że za cenę przyjaźni zawartej z 
Niemcami może okaząć się skłonny 
do odstąpienia b. kolonij niemiec- 
kich w. Afryce Niemcom. Lord 
Scott zakomunikował, że zwrócił się 
pisemnie do przywódców wszyst- 
kich partyj z protestem przeciwko 
tego rodzaju zamierzeniom premje- 
ra Chamberlaina: 

Druga strona tymczasem nie spo- 
czywa. Niemcy prowadzą silną pro- 
pagandę w Afryce, która po suk- 
cesach w Europie znacznie przy- 
brała na sile. 

Niemiecki Państwowy Związek Ko 
lonjalny wydał pocztówkę, przed- 
stawiającą trzech murzynów na tle 
mapy Afryki. nad którymi wydru- 
kowano: „I tu leży ziemia niemiec- 
ka“, Pocztówki te są masowo kol- 


portowane, 


wego socjalizmu wśród Niemców w 
Polsce — z drugiej strony. 

W walce tej zdecydowane zwycię- 
stwo odniosły tradycyjne ugrupowa- 
nia nad p. Wiesnerem, ale sam kon 
flikt nietylko, że nie osłabł, lecz prze 
ciwnie uaktywnił dawne nierucha- 
we i przyciężkie mieszczańskie zrze- 
szenia Niemców w Polsce. 

Na przestrzeni ubiegłego roku 
najwyraźniej zauważył p. Zerbe w 
ostatnich czasach przed aneksją 
Austrji znaczny spadek wpływów 
narodowo-socjalistycznych. Aneksja 
Austrji nanowo rozbudziła stopnio- 
wo zanikające nastroje nacjonali- 
styczne. 

Ostatnia sprawa Sudetów również 
w silnym stopniu przyczyniła się do 


Paweł Kubisz, poeta trzyniecki 


© zagadnieniach kulturaln 


Czyż trzeba jeszcze dowodów i słow 
, dzi- 
m, Trzyń- 
Bo- 
guminem powiewa sztandar bia- 
ło - amarantowy, sztandar powi- | 


polskości Ziem Zaolzańskich 
siaj gdy nad Cieszyne 
cem, Frysztatem, Karwiną, 


tany przez lud Śląska Cieszyń- 
skiego jako chorągiew wolności 
i widoma spójnia z macierzą? 


Chyba nie. Teraz, kiedy przyna- 


leżność tych ziem do Rzeczypos- 
politej jest już faktem, należy 
mnożyć raczej inne dowody: te- 
go, mianowicie, że ład społeczny 
i gospodarczy, jaki tam wprowa- 
dzimy, przewyższa pod każdym 
względem porządki dotychczaso- 
we. 

Jednakże, nie można pominąć 
argumentów- natury kulturalnej. 
Dostarcza ich nam Paweł Kubisz, 
poeła z Trzyńca, wyraziciel tes- 
knot ludu zaolzańskiego. Autor 
pięknej „Ballady o hawiyrskim 
ląsku za Cieszynem”, który sze- 
reg lat temu przepowiadał: „Pol- 


ska przydzie... musi być!”, jest 
jak nikt inny uprawniony do 
przemawiania w jmieniu swej 


„małej ojczyzny” i spraw jej du- 
cha. Pisząc w ostatnim numerze 
„Ateneum” o książce Pawła Hul- 
ki - Laskowskiego „Śląsk za Ol- 
zą”, Kubisz odsłania ciekawą „ta 
jemnicę bezruczowską”. Cóż to 
za tajemnica? 

Peter Bezrucz jest autorem 
„Śląskich pieśni”, zbiorku, któ- 
rym Praga zawsze szermowała ja 
ko argumentem na dowód czes- 
kości ziem zaolzańskich. Hułka- 
Laskowski, wędrując z tym zbior 
kiem po terenach śląskich, prze- 
konywał się wszędzie, w każdej 
miejscowości którą Bezrucz okre 
śla jako polonizowaną czy Spo- 
lonizowaną, że jego „rzekoma poe 
tycka prawda jest jedynie fał- 
szem politycznym”, 

Kim jest w istocie Peter Bez- 
rucz (właściwe nazwisko: Włodzi 
mierz Waszek), w imię którego 
wynarodawiało się przez dwadzie 
ścia lat prapolski lud w Czecho- 


ESIE ME WYGRA 


Zygmunt Nowakowski 


acji? Poza wymienionym 
| zbiorkiem wierszy, wydał on zna- 
cznie później, bo w roku 1923, 
broszurę p. t. „Morawska ziemia 
i morawska mowa”, w której nie- 
|dwuznacznie potępia  czechosło- 
| wacką państwowość jako czyn- 
nik rządzący i suwerenny i do- 
| maga się autonomji nietylko dla 

ziem morawsko - śląskich, ale i 
dla całej Słowacji, Woła w swej 
broszurze Bezrucz: „Nie tak pa- 
nowie z Czech!” Gdzieindziej po- 
wiada: „od takich zachodnich kul 
turtregerów zbaw nas Panie”. 
Poeta, którym Praga posługiwa- 
ła się jako narzędziem czechiza- 
cji Śląska, modli się: 

„Modlimet se: Prahy 

chran nas Jesu Kriste, 

my morawsti hrisni, 

my separatisté!” 

Tak zaczął się modlić Bezrucz 
już w wolnej republice. Był więc 
ten domniemany herold czeskiej 
racji stanu w istocie separatystą, 
głosicielem odrębności i obcości 
Śląska Cieszyńskiego w stosunku 
do Pragi. 

Podobnie charakterystyczna jest 
sprawa innego poety, Ondry Ly- 
sohorskiego (pseudonim) 
dwu niedawno wydanyc 


ków wierszy, 


pisanych t. 
gwarą laską. 


Gwara 


zw 


kującej Cieszyńskie, 


I 


skiej republiki radzieckiej”, 


sohorskiego, czasu 


leżą już do przeszłości 


„Abstrahując od takich 


h zbior-| nam potwierdza, iż nietylko Śląsk 


Nowa Czytelnia Zjednoczona 
Wilcza 9a 

Poleca swój bogaty księgozbiór W CZT ERECH 
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Do 50 roku Życia Zastępcza służba wojskowa 

Ministerstwo Spraw Wojskowych | spełnienia zastępczego powszechne- 
skierowało do starostw i woje- 


go obowiązku wojskowego _ osoby, 
wództw ponowny okólnik, w którym 


uznano wiek 50 lat życią. Dotyczy 
wyjaśniono kwestję zastępczej służ jto osób, które nie uregulowały sto- 
by wojskowej, 


k sunku do powszechnego obowiązku 
Jako ‘górną granicę wieku, do | wojskowego w wieku poborowym. 
której mogą być powoływani do 


SNA LOTERI 


Spróbuj! Kup Los I klasy 
w szczęśliwej kolekturze 


2) | 80 przybyły. Omal nie potonęły 
w drodze, ale w końcu przez ja- 
kieś brody, przez groblę, dosta- 
ły się szczęśliwie do Drohini, wio 
ząc stertę ogromną wieńców ża- 
łobnych, we wstęgach całą i w 


ta, pełna | ne, dawne 
zresztą czechizmów, obcych lu- 


dowi Śląskiemu, ma być w inten- 
cji Lysohorskiego swoistym wspól 
nym językiem ludności zamiesz- 
Frydeckie, 
Opawskie i Huczyńskie, Co zaś 
najciekawsze, poezja Lysohorskie pomni 
go, jak twierdzi Kubisz, ma na 
celu szerzenie orjentacji sowiec- 
kiej na obszarach śląskich Cze- 
chosłowacji i „nawet dość przej- 
rzyście inklinuje do wytworze- 
nia atmosfery czy legendy... ślą- 


Kubisz pisał, widocznie, swą re 
cenzję grubo przed 1-szym paź- 
dziernika; — bo gdyby ją pisał 
po tej dacie, napewno nie uży- 
wałby, mówiąc o zapędach p. Ly- 
teraźniejsze- 
go, lecz przeszłego. Dzisiaj jego 
„laskie” i sowieckie koncepcje na 
bezpo- 
wrotnej. Niemniej, Kubisz wycią- 
ga z nich następujący wniosek: 
czy in- 
nych asiłowań politycznych, trze- 
ba stwierdzić, że właśnie ta sa- 
ma poezja Lysohorskiego posia- 
, autora, da pewien pozytywny walor, bo 


I. KAWIENECH 


PANI SŁUŻBA 


Powieść 


STRESZCZENIE . POCZATKU PO- 
WIEŚCI 


Młody posterunkówy Józef Czyż, 
po ukończeniu szkoły policyjnej w 
Mostach Wielkich otrzymuje przy- 
dział na Polesie, do posterunku w 
Drohini. 

Józef Czyż — to młody góral. 
Śmierć ojca nie pozwoliła mu ukoń- 
czyć gimnazjum w Nowym Targu. 
Wstąpił do policji, aby zapewnić po- 
moc młodszemu rodzeństwu. 

Ciekawi go Polesie. Wspaniała, e- 
gzotyczna, pełna tajemnic i uroku 
ziemia kresowa. To też opuścił wóz, 
na którym chłop wiózł jego rzeczy 
i puścił się w drogę... przez bezdro- 
ża, moczary, jeziora i rzeki. 

Błądzi, krąży, aż wreszcie zna j- 
duje się u brzegu jeziora. 

Jakiś olbrzymi, zarośnięty, w par 
cianki poleskie ubrany chłop śpi 0- 
bok łódki. Na wezwanie Czyża prze- 
wozi go niechętnie. Młody policjant 
zauważył, że chiop ukrywa staran- 
nie swój „znak szczególny* — brak 
wielkiego pałca u lewej nogi. 

Przy brzegu chłop nie czekał na 
zapłatę i uciekł. 

Gromada dzieci otacza Czyża. Od 
nich dowiaduje się, że komendant po 
sterunku, u którego miał się zamel 
dować — starszy posterunkowy Ki- 
sieliński — padł ubiegłej nocy ofia- 
rą zbrodni w głuszy leśnej. 


ROZDZIAŁ II. 


dróży. Ani tego dnia, ani dni na-. 
stępnych. Nie wytchnął, nie przeł; 
brał się, już porwała go w swe 
tryby służba i to taka służba, o 
której nawet w teorji, nawet na 
wykładach w Mostach Wielkich 
nie słyszał. Komisja jedna, dru- 
ga, trzecia, śledztwo, pościg, ra- ' 
porty, bez chwili przerwy czter-/ 
dzieści osiem godzin na nogach. 
I to w tych mokradłach, w tych 
lasach głębokich, na bezdrożach 
wód, borów i łąk. Nie znalazł na- 
wet czasu, aby przed pogrzebem, 
na marach bodaj zobaczyć prze- 
łożonego, pod którego okiem roz-' 
począć miał tu nowe życie. 
Trzeciego dnia nareszcie dor- 
wał ledwie odrobinę spokoju, aby: 
umyć się, oczyścić po tej ponie- 
wierce i zgrubsza rozpakować 
grały swoje w stancji chłopskiej, 
którą wobec tego, że dom dla po- 
sterunku P. P. w Drohini dopie- 
ro budować miano, na kwaterę 
swoją wynajął W koszuli był, 
czyszcząc izbę i mocując się z 
oknem, które mimo lata upalnego | 
zabite było na amen gwoździami | 
przed powietrzem, zamiatał, szoro | 
wał, gdy słyszeć dał się daleko | 
turkot aut, jakie z wyższymi 0- | 
ficerami na pogrzeb Kisielińskie- | 


Nie było jednak dane Józkowi 
tego dnia spocząć po dalekiej po- 


złotych napisach. 
Poskoczył Józef Czyż, zamel- 
dował się przybyłym i prowadził 


ich ku chacie, w której leżał za-! 


bity starszy posterunkowy, Paweł, 
Kisieliński, krzyżem za walecz- 
ność jeszcze z wojny bolszewic- 
kiej odznaczony. A teraz, po 
śmierci, miał dostać krzyż dru- | 
gi, więc złoty Krzyż Zasługi, któ-| 
ry przywiózł z Warszawy w dniu 
pogrzebu inspektor, jako repre- 
zentant komendanta głównego. Z 
rodziny nie było nikogo. Może 
jej i nie miał nieboszczyk, może. 
za daleka zdała się krewniakom 
droga, dość, że dziesięciu poste- 
runkowych z Brześcia na śledz-' 
two onegdaj przybyłych i gromad 
ka oficerów stanęła, rodzinę za- 
bitemu zastępując. 

Leżał sobie już cicho w tru- 
mnie, służbę całego żywota speł- 
niwszy dó ostatka. Twarz miał 
poważną, surową może nawet, 
lecz spokojną zarazem. Spoczy- 
wał, jakby zmęczony był po pra- 
cy ciężkiej. Na mundurze od- 
świętnym znaczyła się wstążecz- 
ka Krzyża Walecznych, a ręce, 
sękate, twarde ręce trzymały krzy 
żyk drewniany. W pierś, w sa- 
mą pierś dostał ranę śmiertelną. 

Stali wszyscy długo w milcze- 
niu, ksiądz. przybyły z miastecz- 
ka, modły juź ukończył, ale trwa- 


| 
| 
I 


posłuchać. Gdy chłop wyciągnął 


i Chłop cofnął się, potem spróbo- 


ych Śląska Cieszyńskiego 


„| Cieszyński posiada swe wyłącz- 
i ciągłe prawo do pol- 
skości i naodwrót, lecz że rów- 
nież i takie tereny jak Frydec- 
ikie i w wielkiej części Opaw- 
|skie i Huczyńskie nie są w żad- 
nej mierze pozbawione tych 
praw; tereny te zostały tylko za- 
ane przez politykę, publi- 
cystykę i historję polską!” 

W zakończeniu swej interesu- 
jącej recenzji wytyka Paweł Ku- 
bisz ` społeczeństwu polskiemu 
brak zainteresowań Śląskiem i ślą 


skim  regjonałizmem. Powiada 
poeta trzyniecki: 
„Śląsk w zagadnieniu życia 


współczesnej Polski miał już być 
dzisiaj drugiem Podhałem, miał 
| Już dzisiaj dominować różnera- 
kością swych barw i towów w 
sztuce i literaturze współczesnej 
Polski. Nie jest to winą Śląska, 
że Polska zapomniała © rozbudo- 
waniu jego literatury i sztuki, że 
co dotychczas skąpo wyrosło, to 
wyrosło w najgorszych i najbo- 
leśniejszych lub nieraz tragicz- 
nych warunkach. Wydawało się 
kiedyś, że impułs do wytworze- 
nia Śląskiego Podhala da właś- 
nie kulturalna polityka Górnego 
Śląska. Jednakże Katowice stale 
sprawę tę przeoczają, czy nie 
chcą jej docenić — przyszłość 
pokaże czy słusznie.” 

Wspominaliśmy już o tem, jak 
doniosłej wagi zagadnienia gospo 
darcze i społeczne wyłania akt 
wcielenia Śląska Zaolzańskiego 
do Polski. Paweł Kubisz, dziec- 
ko hut trzynieckich, stawia nas 
w obliczu zagadnienia nie mnie j- 
szej wagi, zagadnienia kultural- 
nego. Po dniach triumfu i upo- 
jenia przyjdą dni powszedniej pra 
cy, kiedy owe zagadnienia będą 
musiały być rozwiązane. Wobec 
tych zadań, polska myśl społecz- 
na, gospodarcza i kulturalna win- 
na się znaleźć na wysokości pol- 
skiej myśli politycznej. 


S. B. 


ło jeszcze chwilę, zanim inspek- 
tor dał znak, że już czas. Ru- 
szyli czterej posterunkowi ku trui 
mnie, by ją na barkach ponieść, 
gdy nagle wystąpiła nieprzewidzia | 
na przez nikogo przeszkoda. Mia- 
nowicie, u stóp trumny leżał 
pies. Duży pies, owczarz liptow- 
ski. Przywarował cichy, nieru- 
chomy, ale teraz rozumiejąc. że 
mu pana chcą wziąć już na za- 
łem i przymknął oczy, śpiąc jak- 

by. Widać było jednak, że czu- 
wa i każdej chwili skoczy do pier| 
si temu, kto zbliży się. Zgodził 
się milcząco na to, że pana ubra- 
li i położyli do trumny, ale jej 
wynieść z izby nie da. Przywaro- 


wsze, tknąć go nie dał. 
wał bez ruchu, jakby z kamienia 


— Pusty! — zawołał chłop, u 
którego zabity stał na kwaterze. 
— Ornak, pusty! 

Pies, choć znał gospodarza, nie 


przyjaźnie rękę i chciał zbliżyć 
się do niego, pies warknął cicho 
i pokazał rząd olbrzymich zębów. 


wał perswazji raz jeszcze, ale gdy 
pies uniósł ogromny łeb w górę, 
trzeba było narazie dalszych prób 
zaniechać. Młodzi posterunkowi, 
którzy mieli na barkach swych za 
nieść kolegę do grobu, oficero- 
wie, ksiądz, lekarz, wójt, garstka 
chłopów, słowem wszyscy stanęli 
bezradnie i nie wiedzieli, co po- 
cząć dalej. Ten pies nie pozwoli 
tknąć swego pana. 

Położył się znowu u stóp tru- 
mny, zagrodził im dostęp cia- 


| 
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Ktoś westchnął ciężko, 
trzyli na drugich bezra 
począć z tym psem? SIĄ 
nąć? Przecież on płacze: 
panem! 
dzać? 


tak długo, dopóki w 
wmieszał się 
zef Czyż. Młody poli 
oddawna już na psa 1 
ze wszystkich stron. 
się nad tą nazwą POZIE 
na była Czyżowi ta na? 
że „Ornak”? Przecież . 
jest zupełnie taki sam, J 
ko w jaki sposób mó 
się tutaj?... Czy Józek 
Nie, pomyłka jest niem 
le... Tu, w Drobini, tW 
siu! Przecież... Owczar% 
napewno, lecz... Hm, 
na 
obce, dziwne imię, 
trzańskiego, czy od 
Przecież tamten wa 
nie inaczej?!! A n 


Ku czci 
Wielkiego Marszałka 


Odsłonięcie głazu- 
pomnika w Otwocki 
Dziś, w niedziełę, odbędzie się 

Otwocku uroczyste odsłonięcie gł 
zu-pomnika, ustawionego na mie 
scu domu, w którym Józef Piłs 


ski przebywał od 20 sierpnia do 
września 1915 r, 


Program uroczystości przewidujj 
o godz. 10-ej nabożeństwo, o go% 
1i-ej odsłonięcie głazu-pomnika, ? 
czem nastąpi defiłada. 

W południe odbędzie się akademj 
dla młodzieży, zaś o godz. 19.30 
roczysta akademja dla 
społeczeństwa w miejscowem kas 
nie. 


140:75.) 


Przemysł na rozbudowś| 
floty 


Stocznia Gdyńska 
najbliższym czasie do Arpad PI 
wszego okrętu dla naszej = 
dlowej. Okręt ten dla uczczenia * 
storycznej chwiłi powrotu ziem E 
skich do Polski ochrzczony zost 
nazwą „Olza“, jak to 
minister przemysłu i handlu A 
ni Roman. 

Do p. ministra Romana 
się: dyr. Włodzimierz 
adw. Stanisław Rozenfeld, 
w. imieniu Warszawskiej Fabr) 
Drutu i Gwoździ „Drut” J: B. * 
zenfeld, złożyłi pierwszą ofiarę 
sumie zł. 3000, przeznaczając A 
budowę okrętu „Olza“. | 

Delegacja wyraziła nadzieję ; 
dar ten pociągnie za sobą dals% i 
fiary ze strony połskich sfer 8 ot! 
darczych na rozbudowę n 

sowny, pA 


218.803 bezrobotnych (tovs; 7 


w dn. 4 września b-*h h, rów 


Jak wynika z danych wojew, dnia Ch 
kich biur Funduszu Pracy, na 
nie całej Polski zarejestrowana 
dnia 1 października r. b. 0%" 4 i porcie 
213.808 osoby, pozbawione Piz 
podczas, gdy na dzień 1 wr” 


postano 
U 


pi 


ojna w 
mja zdec 


b. r.-liczba bezrobotnych W p j m 
211.076. Stan bezrobocia na jem, nie kres 
strzeni pierwszego miesiąca 218 čji i żyw 
nego zwiększył się zatem 0 do Hanko 
osób, Kwan 

otr 


7d 


był. Oczy jego ogromne, 


dzące krwią w białkach, zde ski zako: 
ły się mówić spokojnie, lecz d, 01% Wojska 
| nowczo zarazem: „Idźcie, Sta pić naprzó. 
cy ludzie! Idźcie i zostawcić | bez prz 
z nim samego!” c 

Znowu Glaca oczy i awy Na je: 
chutko, a tak żałośnie, Že .„kĘŻE strona 


z posterunkowych po chu 
sięgnął, inspektor zaś I 


Zas 
0 
Kijem za to 


milczenie 


Kłopotliwe spra 


4 


unkow?, zyłhy 


posteru 
icj 


p pa gûle; 
a 
R 
a w 


n 
ogladal. 
Zas w Musia 


Na. > 


Acz: 
BUDY li 
ożliW 


poleką Wycięsty 


1 


prawem 


bił 
uż spr 


iag jes” 


Dalszy € 


głazu” 
twocku 
będzie się 
słonięcie g% 
go na mię 
Józef Piłsug 


sierpnia d0 


Ojha w Chinach zaostrza się. 


ch mja zdecydowała się na krok 
otny „owny, żeby nie powiedzieć roz 
m, y: podjęła walkę na dwóch 

pon, równocześnie od północy 


"dnia Chin, 


cy, DA S Anant japoński sw. sile około 50 
stro "Y ludzi, wysadzony w zatoce 
je b. e ś „i porcie Amoy, skierował się 
none 2 śnią, "atonowi, stolicy Chin połu- 
1 w ych. Chodzi o przerwanie linji 
ch w pg, EJ Hongkong — Kanton i 
ja na ga ie kresu dostawom broni, a- 
paz: 2,2! ka i żywności poprzez te mia- 


Hankou; o opanowanie pro- 
Kwantung i przyspieszenie 
otrwałej wojny. Po ewen 

zdobyciu Kantonu, armja 

w przeć będzie i od południa 
cena stolicę Chin, Hankou. 

(szą wojsk japońskich w 

Eu nastąpiło zaraz po od- 

ŚR zans-Kai Szeka kil- 

8 , J z Kantonu do zagrożo- 
fakr enkou; południowy front 
olk ERS więc teraz osłabiony. 
dtu ojską japońskie posuwają 

Te r aPrzód narazie prawie zu- 

i d przeszkód, 

« zawy s 

| któ Na iedną kartę 
zk$ * stroną strategiczna. Polity- 


arsz na Kanton jest skut- 
eJ zmiany na stanowi- 


$. 10 laka 
MILJO 


UU 


ch, í 
, Jecz 
ie, tąd: 


mini 


„, AWwady, 
fitne; SCi Wobec Anglji parti 
wye] do bezkompromiso- 
olczenią” rządu Czang- 
» a akcja południowo-chiń 
o tego celu. To jed- 
ostawienie wszystkie- 
Ai arte: szybkiego i zwy 
J czenia wojny. 
tosngeyn. oji, nie szczędząca— 
Warunkó naporem coraz cięż- 
armji ów Życia zaplecza wal 
ną cele total, „Pracy i pie- 
Usiąła ej wojny, 
zdobyć się kę NEA 


wa. > Wysiłek, by sprostać coraz 
ten ryjątzecz„POtrzEbom, Wojna rujnu- 
jak=" 44 nietylko Chiny, ale i Ja 
y z iedny rozporządza 
myli ylko możliwościami 
iwa zwyciestwa ji militarnej. By- 


voż z 
Ma poa konfliktów: 
kyję zac: Že marsz na Kan- 
niebezpiecznych 


tów 
której siko z Wielką Bry- 


aë 


zagranicznych, 


hiny południowe w ogniu 


mogą być w tej nowej fazie wojny 
wystawione na szwank, ale także z 
Francją i Stanami Zjednoczonemi, 
żeby już nie wspominać o Portuga- 
lji, której sfera wpływów także są- 
siaduje z nowym terenem walk. 


Dlatego też rząd w Tokjo zaraz 
po wylądowaniu Japończyków w 
prowincji Kwantung uznał za wska 
zane powiadomić przedstawicieli An- 
glji, Francji, Ameryki, Niemiec, 
Włoch i Portugalji, że akcja w Chi- 
nach południowych ma cele wyłącz- 
nie militarne, a uprawiana przez 
Japonję dotąd: polityka respektowa- 
nia praw i interesów obcych państw 
nie ulegnie zmianie. 


Dlatego także ambasador brytyj- 
ski w Tokjo, sir Robert Craigie in- 
terwenjował w ministerstwie spraw 
zwracając uwagę, 
że: 1) Londyn spodziewa się, iż je- 


go interesy w Chinach południo- 
wych będą uszanowane; 2) stosun- 
ki 
przez ewentualne incydenty, spowo- 
dowane działaniami wojennemi, u- 
cierpieć; i 3) komunikacja między 
Kau-lun (Hong-Kong) a Kantonem 
nie powinna ulec przerwaniu. 


angielsko - japońskie mogłyby 


z Anglją 
Ostatni punkt jest w tem demar- 


che może najważniejszy, gdyż naj- 
prędzej spowodować może kolizję 
interesów W. Brytanji i Japoniji. 
Wojska japońskie bowiem wyłądo- 
wały na wybrzeżu zatoki Bias w o- | 
dległości około 50 kilometrów od 
HORE psy je, żeby odciąć go od; Stany Zjednoczone. Także i ich spra i 
Hong-Kongu i przerwać wymianę 
handłową tych miast, czyli sparali- 
żować handel także na samej wy- 
spie, gdzie inwestowane są wielkie 
kapitały angielskie. 


Pomaszerowały na 


Hong-Kong to jednocześnie wielki 


port wojenny, strażnica W. Bryta- 
nji, obok niedawno rozbudowanego 
Singapoore druga twierdza morska 
Anglji w tej części Azji południo- 
wej. 
(kolonja angielska) i obszar dzier- 
żawiony półwyspu Kau-lun. Łącznie 
ten teren wpływów brytyjskich na 
południowem wybrzeżu Chin liczy 
1012 km. kw. i 900 tysięcy ludzi. 
Stolicą skalistego, górzystego Hong- 
Kongu jest miasto Victoria o 364 
tysiącach mieszkańców, w czem 20 
tysięcy europejczyków. 


Hong-Kong obejmuje wyspę 


Łączność komunikacyjna i handlo 


wa wyspy z Kantonem jest podsta- 
wą rozgałęzionej pracy gospodarczej 
W. Brytanji w południowych Chi- 
nach. Nic też dziwnego, że na wieść |nach. Dziś trudno jeszcze przewi- 
= zak ycka Japończyków w zatoce | dzieć, co z tego wyniknie. 


ogłoszono w Hong-Kongu stan 


wych zagadnień aktualizuje wypra- 
wa japońska w południowych Chi- 


zynarodowego 


wyjątkowy, a teren angielski na sta- 
łym lądzie opasano pierścieniem 
wojsk, by się, jak to oficjalnie za- 
komunikowano, zabezpieczyć przed 
rosnącym napływem uciekinierów z 
Chin. 


„.i Francją 

Admirał Noda, zapytany o plany 
wobec wyspy Hainan, odpowiedział 
dyplomatycznie, że chodzi o znisz- 
czenie ważnych punktów, służących 
za bazę machinacyj przeciw Japo- 
nji. Jest zaś rzeczą niemożliwą — 
dodał — określić obecnie, jakich te- 
rytorjów to dotyczy. 

A dotyczy to — dodajmy od sie- 
bie — Francji, zainteresowanej zre- 
sztą, jak Anglja, gospodarczo na po 
łudniu Chin. Ale nietylko tam. 

Gdy w maju b. r. desant japoń= 
ski z Formozy wdarł się na terytor- 
jum Chin południowych i obsadził 
port Amoy, zagroził nietylko Kan- 
tonowi, bombardując go od czasu 
do czasu, ale i wyspie Hainan, w 
pobliżu której znajdują się w do- 
datku japońskie wyspy Patras. 

W końcu czerwca padły na Hai- 
nan, który formalnie należy do 
Chin, pierwsze bomby, jako demon- 
stracja przeciw rzekomemu zaopa- 
trywaniu wojsk chińskich w broń i 
amunicję przez garnizon francuski 
w Indochinach. Zdawało się wtedy, 
że konflikt o tę wyspę jest nieuni- 
kniony. Przedstawiciel japońskiego 
M. S. Z. zakomunikował oficjalnie, 
że zajęcie Hainanu jest dla Tokjo 
sprawą wielkiej wagi i będzie doko- 
nane. 

W odpowiedzi pojawiły się tam 
pancerniki francuskie, a prasa ja- 
pońska doniosła o zgromadzeniu w 
Indochinach i w Kwangczou, połu- 
dniowo-chińskim porcie, wielkich 
ilości broni i amunicji francuskiej. 
Skończyło się na wymianie not mię- 
dzy Paryżem i Tokjo. 

Ale Japonja myśli o zajęciu tej 
wyspy nie zarzuciła. Sprawa uci- 
chła, gdyż . Tokjo myślało wtedy 
głównie o północy Chin. Teraz to 
może odżyje. 

Hainan to bowiem bardzo ważny 
punkt strategiczny. Leży w zatoce 
Tonkińskiej, ma 35,350 km. kw. po- 
wierzchni i 2.580.000 ludności. Zie- 
mia żyzna, wielkie bogactwa mine- 
ralne. Sąsiadując z francuskiemi In | 
dochinami, mogłaby ta wyspa, w į 
razie jej obsadzenia przez wojska | 
japońskie, stać się mocno kłopotli- í 
wa dla Francji, a bardzo pożyteczna 
dla Japonji, jako oparcie w akcji 
przeciw Chinom południowym. | 

Istnieje jednak tajna umowa fran ' 
cusko-chiúską z 1897 roku, mocą | 
której ówczesny rząd chiński zobo- 
wiązał się nie odstępować Hainanu | 
żadnemu państwu, przyznając jedno | 
cześnie Francji specjalne „prawa han 


PRZE RIOZEWRNA 


tej wyspy. Celem, który przyświe- | 
cał tej umowie, była oczywiście 
chęć zabezpieczenia Indochin fran- | 
cuskich. Dziś okazuje się, że polity- 
ka ta była trafna. 


Ameryka także 


japońska w południowej Azji, są 
wy wchodzą bowiem tu w grę. Fili- 
piny mianowicie, pozostające pod o- 
pieką Waszyngtonu, leżą w niezbyt | 
wielkiej odległości od Hainanu, któ | 
rego okupacja przez Japonję musia 
łaby wobec tego stać się niewygo- 
dna dla Ameryki. 


Portugalja, Holandja 
Na zakończenie, by uwzględnić 
wszystkie aspekty zagadnienia i o- 


świetlić wszystkie strony rysujące- | szawski“, 
istniejącego potencjalnie, niemiecka 
ZE | Wschód 


go się, 
konfliktu, zaznaczmy jeszcze, 
ani Portugalja, której kolonja Ma-|! 
cao leży blisko brzegów Chin połu- | 
dniowych, ani Hołandja, ze względu 
na swoje Indje, nie pragną zbyt go- 
rąco usadowienia się Japończyków 
w pobliskiem sąsiedztwie. 


W tylu naraz państwach, tyle no- 


Bon. 


| dzy roztacza przed nami straszliwą wi- 
zję, zarysowaną z zimną logiką uczo- 
nego. Ziemia — kruszyna, wędrująca go życia, rosnącego jak drożdże na 
wokół potężnego słońca, zbacza pew- czułym, łatwopalnym węglu. Nie grozi 
nego dnia z zakreślonej drogi. 
jąc możliwość zderzenia się z inną pla- | Można więc śmiało nabyć los do zbli- 
netą — życiu organicznemu na ziemi | żającej się szybciej, niż koniec świata, 
groziłoby gwałtowne zahamowanie, 


ni jesteśmy na 
necznych promieni. Cudowny pierwia-| się o wiele dokładniej, aniżeli w zawi- 
stek węgla, który nosimy w sobie, wiłych rachunkach astronomów. 


wzrostu i rentowności handlu z Bli 
skim Wschodem idą tak daleko, że 
wielkie firmy niemieckie wymagają 
od swych urzędników uczenia się 
języków wschodnich, a także anga- 


RO PASZ RU 


gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro- 
szy pracuję przez całą. 
noc, usuwając w prosty 
i nieszkodliwy sposób 
brud z namoczonej bie- 
lizay. Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowołony. 


p 


176/338. Sprzedaż tylko 
Wystrzegać się naśladownictw! 


Jeszcze nie Koniec Świata 


Glob ziemski — mówił Sir James krwi, w kościach, w mózgu, spala się. 


Jeans w swej słynnej książce p. t. „No- , Popiełejemy. Rozsypują się w proch 
wy świat fizyki” — jest drobną kru- | rośliny i zwierzęta. Ziemia ponownie, 
szyną, rzuconą w bezmiar wszechświa-, jak przed miłjonami lat, staje się roz- 


a. Jesteśmy wraz z ziemią pyłkiem, ' żarzoną, ognistą kulą, odpryskiem, wi- 


wirującym w przestrzeni po wąziutkiej, | rującymi w kosmosie słońc. 
pajęczo cienkiej drodze, wykreślonej w! 
termicznych warunkach wahających się nas w objęcia mrozu, 
od zera do stu stopni Celsjusza. 
ko 
ziemi, oparte na jednym, cudownym ;zastygłą, skamieniałą, martwą bryłą. 
pierwiastku węgla może się swobodnie | 


dlowo-polityczne, w odniesieniu do bujnie rozwijać. 


Oddalenie w przeciwną stronę rzuca 
zabijającego. maj- 

Tyl- | odporniejsze z żyjących stworzeń. 'Twar 
dzięki temu życie organiczne na | dnicjemy w krzemień. Ziemia staje się 
Sir James Jeans wnikliwem okiem 
astronoma widzi nadchodzącą z mroku 
Węgiel, łącząc się chętnie z innemi | czasu zagładę życia organicznego na 


pierwiastkami w skomplikowane, wspa- | ziemi. Hołdując teorji prawdopodobień- 
niałe grupy, a nie łącząc się z sobą, stwa, przewiduje spotkanie się globu 
tworzy w życiu organicznem coraz to | ziemskiego z jakąś inną planetą, bądź 
nowe formy, 
„dziej złożone, niezbadane i nieodkryte. | wszechświatowej wędrówki. 


coraz piękniejsze, bar- | silne zboczenie z  zakreśloneji linii 
ę | J 


Ale oto znakomity popularyzator wie! Nie smućmy się jednak. Zbyt odległą 
jest jeszcze dała zapowiadanej kata- 
strofy. Cieszmy się z bujnie kwitnące- 


Pomija- ¿nam narazie żadna z kosmicznych burz. 


jbo już 19-tego b. m. pierwszej kla- 
Zbliżając się w stronę słońca, skaza- | sy 43-ej Loterji Klasowej, w której 
śmierć w żarze sło- |teorja prawdopodohieństwa sprawdza 


Berlin — Bagdad 


Wzrost ekspansji niemieckiej 
Z Berlina donosi, „Kurjer War-|żują miejscowych przedstawicieli 
że wzrastającą na _ sile | handlowych. 
ekspansja na Bliski) Te zabiegi niemieckie rozciągają 
przybiera obecnie coraz |się do Afganistanu i Iraku: W I- 


bardziej wyraziste formy. Objawia | ranie np. rozpoczęta została ostat- 
|się ona nietylko w przyznawaniu |nio budowa wielkich zakładów prze 
przez Rzeszę rozległych kredytów, |mysłowych nad brzegiem Morza 
ale również przez zakładanie firm | Kaspijskiego. 
niemieckich, wielkich hurtowni to- |istniała rywalizacja między Niem- 
warowych, między in. w Jugosławji | 


Przez dłuższy czas 


cami a Anglją o objęcie tych ro- 


i Turcji, jak również przez tworze- i bót. Zwyciężyli ostatecznie — co 
nie przedstawicielstw handlowych. | podkreśla się tu z zadowoleniem 
Przewidywania niemieckie co do|— Niemcy. 


W ekspansji na Bliski Wschód 
interesy niemieckie krzyżują się z 
je ang>elskiemi i francu- 
mi, 


= 


W świecie (filsmu 


Postęp — postępem, ale, prawd 


kową, błądzi jeszcze po 
cach. 


żąda 


uważając próby Chaplina za bezna 


tości „Świateł wielkiego miasta“ 
„Naszych czasów”, 
Film niemy przeszedł, przeminą 


manowcach. 


Inaczej, jak błądzeniem, 
nie można 


le dictu! — 
wałki. 
Reprodukcji 


kiem oryginalnych 


jących wciąż jeszcze 


kryterjów w odróżnianiu plew 
ziaren i tupetu od talentu, 


ekran każdy większy 


własny blask i tamując 
dostęp nowych sił i wych czysto 
filmowych pomysłów. 
Ersatz teatru 


scenicznych — oto rezultat rzeko- 
mego  „postępu', zwiastowanego 
przed 10 laty debiutem „Śpiewają- 
cego Błazna*, 


Gorzej, niż reprodukcja teatru, 
wygląda na ekranie reprodukcja 
koncertu. Tu już mamy do czynie- 
nia z kompletnym zanikiem pier- 
wiastków kinowych. Jeszcze pół bie- 
dy było z serją amerykańskich do- 
datków muzycznych p. t. „Mistrzo- 
wie melodji*, tu i ówdzie przeplata- 
nych wstawkami tanecznemi albo i 
scenkami  rodzajowemi. Coprawda 
przyglądanie się „mistrzom“ Spital- 
nym, przeważnie groteskowo szpet- 
nym, w częstych a  zbytecznych 
zbliżeniach, było niemałą udręką dla 
kinomanów, a słuchanie płaskiej 
przeważnie  jazzbandyckiej muzyki 
łączyło się z niebylejakiem cierpie- 
niem dla wybrednych europejskich 
bywalców, Dobrze więc, że „Mas- 
ters of Melody“ przestali — na ra- 
zie — straszyć w kinach warszaw= 
skich. 

Ale oto stoimy wobec jeszcze groź 
niejszego najścia, którego przed- 
smak daje potpourri „Tanhausera* 
w wykonaniu nowojorskiej orkiestry 
filharmonijnej, ' jako „nadprogram'* 
w jednem z najwytworniejszycn kin 
stolicy: 

Oczywiście, nie mamy nic przeciw 
„Tanhauserowi”, ani przeciw orkie- 
strze Filharmonji z Nowego Jorku. 
Wagner jest genjalnym kompozyto- 
rem, „Tanhauser* potężną operą, a 
panowie z orkiestry i chóru (bo jest 
i chór) wywiązują się starannie ze 
swego zadania. Tylko — co to ma| 
właściwie wspólnego z kinem? Błą-/ 
dzenie objektywem po członkach 
orkiestry i chóru, kilkakrotne „Zbli- 
żenia* dyrygenta i wogóle cała 
prezentacja wzrokowa tego słucho- 
wiska zdradza przerażającą bez- 
myślność i zupełny zanik inwencji, 
tembardziej, że dzieje się to pod fir 
mą starej, potężnej i zasłużonej wy- | 
twórni amerykańskiej. | 

Kinowe opracowanie tego tematu 
wyglądałoby zupełnie inaczej. Prze- | 
dewszystkiem — żadnego pokazu j 
orkiestry i dyrygenta. Ci nas nie! 
interesują wzrokowo. Mogą pozo- 
stać za kulisami ekranu. Interesu- | 
je nas interpretacja wzrokowa wy- 
konywanych urywków. -A więc — 
niech. to będzie wizja poszczegól- 
nych osób z opery w stylizowanem | 
(nierealnem) ujęciu raczej malar- 
skiem, niż teatralnem, albo odpowie 
dni nastrojowy fotomontaż z natu- 
ry, np. wzburzone morze albo po- 
tężne szczyty górskie, o które roz- 
dzierają się chmury, pędzone hura- 
ganem. Taka muzyka wzrokowa, 
skojarzona z podkładem dźwięko- 


Błądzenie po manowcach 


mówiąc, to ta biedna Dziesiąta Mu- 
„za, zbita z tropu rewolucją dźwię- 
manow- 


Piszący te słowa bynajmniej nie 
powrotu do filmu niemego, 


dziejne, mimo wysokiej kinowej war 


bezpowrotnie. Ale film dźwiękowy— 
prawdziwy film dźwiękowy — jesz- | 
cze nie przyoblekł się w skończoną 
formę. A co najgorsze — błądzi po|wych, jak dziatwę szkolną i wmu- 


nazwać |ki wiedzy przyrodniczej lub tech- przez publiczność, która szuka bądź 
takich przejawów, jak | nicznej, | 

reprodukcja teatru, albo — horribi- 

fotografowanie or- 


kiestr, wykonywujących jakieś ka- 


teatru uczepili się 3 
kurczowo liczni przedsiębiorcy filmo 66 
wi, kompletnie zbici z tropu besi] „Perły i serce 
scenarjuszy il 
dekonfiturą swoich reżyserów, czu- 
zabobonny 
strach przed mikrofonem. Sami bę- | P TORTE PIETYSZĄ. tworzy film 
dąc przeważnie pozbawieni kultury 
literackiej i niezdolni do własnych | ma znakomity tenor włoski Nino Mar 
od |tini, znany już publiczności polskiej 
wolą ,z-filmu „Dla ciebie, senorito!*, 
producenci poprostu przekładać na 
sukces tea- 
tralny i każdy wybitny występ sce- 
niczny. Taki proceder a la longue 
czyni z kina coś w rodzaju mart- 
wego satelity sceny, odbierając mu 
do niego 


Film, jako cja usiłuje wytropić bandytów, szu- 
i ekranu, jako: dó-' kając 
datkowy teren zarobków dla sław 


ę|wym, dałaby dopiero prawdziwy ki- daj dowcipem sytuacyjnym czy wer 
nowy „dodatek* z Wagnerem i or- balnym. Kontemplacja takich dodat- 
kiestrą pierwszej klasy. ków kształcących o liszkach, ślima- 

Bo to, co nam pokazano, powo- | kach, rybach, o sadzeniu buraków, 
duje oklaski kilkudziesięciu meloma-|0 hodowli jedwabników, o wyrębie 
nów, rozsianych po widowni, na tle j lasów i piłowaniu desek jest istot- 
nudy reszty publiczności, która |nie „piłą“, wystraszającą z kin 
przyszłą przecież na film, a nie na |mniej wytrzymałych bywalców, a 
koncert. innych przyprawiającą o zbyteczne 
i . . cierpienia. I znów musimy się za- 
strzec, że nie mamy nic przeciw 
popularyzacji wiedzy przez ekran, 
ale winna ona być obliczoną na spe- 
cjalne audytorjum w szkołach, w 
świetlicach żołnierskich czy w do- 
mach ludowych, z pominięciem jed- 
nak normalnych kin, odwiedzanych 


. 
ł| Ale już najgorzej błądzą twórcy 
różnych swojskich dodatków nau- 
kowych, dydaktycznych i dokumen- 
talnych, traktując bywalców kino- 


jszając w nią masywne i nudne daw 


nieokraszonej żadną in- rozrywki, bądź wrażeń artystycz- 
wencją, żadną fantazją, żadnym bo- nych. B. 


NZL 
Premjeruy Filmowe 
an DB O LU © 


(Kino „Hollywoodó) 


Miłą muzyka Rudolfa Frimmla, oraz 
pięknie wykonane arje z „Pajaców”, 
zyskują dla filmu uznanie meloma- 
nów. Pod względem czysto kinowym 
rzecz nie przekracza poprawnej prze- 
ciętności, 

Część drugą tworzy „rewja arty- 
styczna“ pod dyrekcją p. E. Toma- 
szewskiego i z udziałem pań I. Ró- 
żyńskiej i I. Grewiczówny oraz pp. 
Jankowskiego i Skalskiego w otocze- 
niu baletu p. K. Trzcianki. Miło nam 
stwierdzić, że rewja stoi naogół na 
poziomie dobrym, unikając trywjalno- 
ści w skeczach, co nie zawsze można 
powiedzieć o innych tego rodzaju wi- 
dowiskach w stolicy, B. 


Popularna kino - rewja przy ulicy 
Hożej, budząc się z długiego letargu, 
daje na otwarcie sezonu podwójny 


| amerykański „Perły i serce“, w któ- 
,rym duże pole do wokalnego popisu 


Akcja toczy się w Hollywood, w 
środowisku producentów, artystów, po- 
licjantów i... bandytów. Naiwny mło- 
dy tenor, świeżo przybyły do stolicy 
filmu, wpada w ręce szajki gangste- 
rów, którzy posługują się nim, jako 
atrakcją głosową w czasie przyjęcia 
w domu jakiegoś magnata filmowego, 
by skraść sznur cennych pereł. Poli- 


mon, 


lująe 


„nieznanego śpiewaka“, jako 
ich domniemanego wspólnika. Z pro- 
śbą o rozpoznanie głosu zwraca się 
policja do słynnego muzyka Rodow- 
skiego, a bandyci ze swej strony za- 
bezpieczają się, zakazując nieszczę- 
‘snemu śpiewakowi jakichkolwiek wy- 
stępów publicznych pod groźbą śmier- 
ci. 
| Spiewak jednakże łamie ten zakaz, 
występując w słynnym „amfiteatrze 
natury“ (jedna z osobliwości Holly- 
woodu) wobec 25.000 słuchaczów. 

A miłość? Jest i miłość, - wcielona 
w postać  ładniutkiej Jean Fontaine. 


życia 


Przy zielony stolika 


| ZO CM 


Fuszem to miezhkadama istota 


kontrze żądane jest jedynie wów- |mając doskonałą pomoc w. pikąch i 
licytacji | bokach, oraz wyraźnie dobry 
koloru ze strony zarówno jednego, jak podniósł 


Zgodnie z naszą zapowiedzią wra- 
camy do naszej gromady „fuszerów" | 
by uczyć się od nich w dalszym ciągu 
jak grać nie należy. i drugiego przeciwnika. 

Nawiasem tu dodać musimy, że odz] Natomiast ogólna zasada brzmi: 
różniać należy fuszera od kompletne- ! jeżeli po bezatutowej odzywce który- 
go analfabety bridgeowego; w wielkiej | kolwiek z przeciwników licytuje ko- 
armji bridgeistów — fuszer to 
pewnego rodzaju „szarża“; słusznie te- 
dy powiedział pewien wytrawny gracz 
do początkującego bridge'isty: „Robi 
pan ciągłe postępy w grze, — niedłu- 
go będzie pan już fuszerem!*, 

Zauważyłem kiedyś godny zanoto- 
wania następujący błąd gracza  sła- 
bego, ale posiadającego już niemałą 
rutynę gry. Gracz ów (W.) zalcyto- 
wał 2 kiery po odzywce przeciwnika 
(S.) 1 bez atu. Partner tego ostatnie- 
go (N.) podniósł na 2 bez atu, E. 
spasował, zaś S. zalicytował 3 bez atu, 
aby dograć manszę. E. (graczem tym 
był niżej podpisany) mając w karcie 
czwartą damę w kolorze, który licy- 
tował jego partner (W.), oraz prze- 
trzymania w innych kolorach, skon- 
trował owe 3 bez atu, . aby ośmielić 
W. do wyjścia w licytowane przez nie- 
go kiery. Niestety na nic to się nie 
zdało! W. wyszedł w pierwszym ru- 
chu w piki, „wytruwając* mi moją 
damę w tym kolorze, a kiedy doszedł | czącej”. 
powtórnie do ręki zagrał w- karo, Przytoczone poniżej rozdanie zda- 
znów psując mi w tym kolorze lewę, |rzyło się w partji graczy o zupełnie 
natomiast uparcie nie wychodził w średniej klasie, jedynie S. uważał się 
swoje kiery, do czego właściwie zmu- |za gracza pierwszorzędnego, a mając 
szałem go, kontrując zapowiedzianą | okazję częstego grywania w bardzo 
grę bezatutową. Rezultat: S. wygrał mocnych zespołach, starał się naślado- 


szlemika w bez atu, mając w kierach | wać sposób gry  „znakomitości*, co 
jedno tylko 


czas, jeśli nie było żadnej 


warunkowo wyszedł w ten licytowany 
kolor. Dopiero przy braku licytacji ko- 
lorowej wistujących kontra może o- 
znaczać żądanie wyjścia w piki. 

A teraz przykład do jakich niepo- 
rozumień może dojść między partne- 
rami, jeśli niedoświadczony gracz sto- 
suje t, zw. „psychologiczne“ odzywki. 

Musimy wyjaśnić, że bridge dzisiej- 
szy nie jest pozbawiony bluffu zaró- 
wno w licytacji jak i w rozgrywce. 
Sprawie tej poświęcimy osobny arty- 
kuł. Narazie wspomnimy tylko, że 
gracze wysokiej klasy stosują często 
bluff licytacyjny tego typu, że po pa- 
sie swego partnera i przeciwnika — 
na trzeciej ręce dają odzywkę 
„profilaktyczną“ z kartą bardzo słą- 
bą, lub nawet zupełnie wyraźnie ujem 
ną, celem „zastraszenia'* gracza, będą- 
cego na czwartej ręce i przeszkodze- 
nia mu w wylicytowaniu gry „koń- 


wyjdą: 


Uroczystość w Aeroklubie Oarszaosking 


Dnia 9 b. m. na lotnisku Aeroklubu i 
była się uroczystość przekazania Zarządowi Głównemu L.0 
eskadry samolotów, ufundowany ch przez przemysłowca wars 
skiego p. Juljana Glassa. 

Na zdjęciu widzimy chwilę rozpoczęcia uroczystości. 

Siedzą od lewej: p. v-Minister przemysłu i handlu Wie 
Kowalski, p. v-Minister komunikacji Piasecki, ofiarodawca JU% 
Glass, Prezes L.OQ.P.P. p. gen. dyw. L. Berbecki i Delegat p. 
zydenta Miasta Chojęcki. 


Akcja toczy się w Nowym Orlea- | której powierzono zastępstwo nie 
nie, w środowisku napół francuskiem, 
zapewne ze 
importowaną z Paryża i obar- 
czoną francuskim akcentem. Simonka 


Gwiazda zawieruszyła się gdzieś, po- 
na starego zamożnego epuze- 
ra, papę Brossard, Dwaj synowie koch 
liwego papy, Dawid i Piotr (Don A- 
meche i Robert Jung) udają się do te- 
atru, żeby zachłannej gwieździe wy- 
bić z główki 
Tymczasem, zamiast prawdziwej Jo- 
sette, poznają młodziutką aktoreczkę, 


„Naga prawda” 


Błyskotliwa komedja amerykańska, 
niepozbawiona głębszego znaczenia, z 
„wyższych dziesięciu tysięcy“. 
Motyw ten sam, ćo u starego Sardou: 
„Rozwiedźmy się!“ Rozwodzi się mło- 
de, zamożne i szczęśliwe małżeństwo 
(Cary Grant i Irena Dunne), Rozwo- 


odrazu na 4 piki. E. skon- 
trował. S. i W. spasowali, zaś N. zre- 
kontrował. Przerażony S. przewidując 
wielką wpadkę z rekontrą, zalicyto- 
wał 5 pików, pragnąc grać wpraw- 
już | lor, to kontra na bezatutową grę o0- dzie wyżej, lecz już bez 
znacza nakąz dla partnera, aby bez- | Zdaniem naszem S$. winien był spaso- 
wać i nie ratować sytuacji, stworzo- 
nej przez jego bluffową licytację, tem 
bardziej, że przypadkowo 4 piki przy 
bardzo dobrej grze, były przez S. do 
wygrania. Pierwsze wyjście (W.) było 
w królą trefl. Pozostawiamy rozgryw- 
kę tę czytelnikom do przestudjowania. 

Na zakończenie przestroga dla wy- 
trawnych graczy mających za part- 
nerów graczy jeszcze słabych: niechaj 


nie odnoszą się z lekceważeniem w sł 3 :emjecka PEŹ (I 
stosunku do ich gry, oraz z tą wynio-| Administracja PERS zmiany. So 
słością, która tak często cechuje: „mi-| prowadza daleko idąc 


strzów*. Przeciwnie — powinni raczej 


nerwowego 
stwem tego coraz to nowe i większe 
błędy zahukanego gracza. Znacznie le- 
piej podtrzymywać na 
szych partnerów (przecież każdy: fu- 
szer pragnie grać janajlepiej), a wy- 
rozumiałością lepiej stwarzać spokojną 
atmosferę, sprzyjającą logicznemu ro- 
zumowaniu. 
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„Josette? (Kino Rialto“) 


U 
l 
| 
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nej gwiazdy. ; 

Tu zaczyna się klasyczna Ko? 
pomyłek, w której obaj bracia 
lizują, każdy na swój sposób, 0 


względu na Simonę Si- 


w2 


występuje w roli lokalnego Kopciusz- | dy Kopciuszka. Robert Jouns Opere! 
ka z teatrzyku, którego główną gwia- | niezrównany w rołach młodyc A: 
zdą jest M-lle Josette (Tala Birell). | tych birbantów, Don Ameche a ; oł 


nad nim głębszemi akcentami, sdi 
do Simony, skrępowanej obcą „gł 
to chwilami tylko ta paryska » 


ne libertine“ zdobywa się na sWO"JEMĄCJE | 
MŁOD 


i filuterność,- Pobyt w Amery 
jak Annabelli i Lilian Harvey ”_ 
wyszedł jej na dobre. Simonko, 

do Paryża! h 


matrymonjalne zakusy. 


(Kino „Stylowy”) a”, krzy) 


dzą się dlatego, że przypadkier z, 
strzegli „nagą prawdę“ swego FR 
cia: zdradę. A ratzej poszlaki, saratna ; 
pozory: zdrady. Sąd orzeka $e wy O 
ale.w ostatnim dniu — ściślej: 
tnig. noc — przebiesneka O oki M irz 
owaśnione strony godzą 5 sfe, „Kapita 
Gznodciich. dość trudnych do. zrel? Taia gję pe 
wara, *' lecz budzących Seng Morini © 
łość na widowni. Rzecz obfita S SE 
sztą w dowcip zarówno w sy rA; 
jak i w djalogu. Niewyczerpał tu c 
dłem humoru jest „mister Sm wie 
li pies, rozmiłowany w mea 
chowanego i aportujący pan śłuje $ 
kapelusz męski, który pani AE R 
kryć przed mężem. Panem daniś ) 
Grant, wywiązujący się z ZYKA eR 1 
swobodą i humorem. Panią keji £ 
Irena Dunne, Wnosi ona do 8 * cg 
medjowej wysoką klasę gry» 
nimy tu to samo zastrzeże ej Ż 
budził Gary Cooper w nome 
Sinobrodego“ i które budzi p 
Davis w rolach komedjowyć”; 
tak pięknych i wybitnych 
dramatycznych w obsadzie, 
niejszej dlą kogo innego. 


układ 


rekontry. 
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Zacieranie Śladów 
odrębności Austi! 


j » i 
nic terytorjalnych w b. Austrj: toka 
dane zarządzenia wskazujź 


bagatelizować najgorsze błędy fusze- Ws oki nod € 
rów, a wychwalać dobre ich zagranie; | że chce się całkowicie na fi gurać ; wśpan 
ostre wymówki stwarzają atmosferę tym względem zmienić konfig ogg, 


podniecenia, a następ- 


z 


b. Austrji, aby zatrzeć ŚJ2 
nej odrębności. 
Ostatnio wcielono cO 
Wschodni Tyrol (okręg = 
dawnego Burgenlandu Pr? 
cztery północne okręg! Sp 
Eisenstadt i Rust do prow: 
nego Dunaju. 
Natomiast trzy połudr 
gi przydzielono do StyrJ* 


„ną A 
terytorjalno - administracyjih daw Pin 


duchu słab- 


e gi" 

z miS Dol wi 

Sami na tem najlepiej „łot 
Karo. 


niowe 2 


SLEI f ; a 
przetrzymanie; przy |nie zawsze mu się udawało. czytelników wprowadzonym przez wydzielono: okręg sadowy prowinch 

pierwszem wyjściu w kiery musiałby 4 543.2 nas działem bridgeowym, . o czem see, przydzielając g0 s 
leżyć, EO A, świadczy szereg listów, jaki wpły | Górnego . Dunaju. ) j 

è p a WE 75 s : A ri Iberg 

Kiedy zapytałem mego partnera dla- | z AK.W.7.6. nął do naszej redakcji w tej| Z Przedarulanji (Vora! alserta" k 
czego mimo mej kontry nie wyszedł + A. T. z x f A a sę Kleine wä” 
w licytowany kolor, odpowiedział mi sle A.9.8.7. sprawie, otwieramy z dniem dzi- dzielono gminę. Jung olz, 
z pewnym wyrzutem, że to wyłącznie - siejszym „skrzynkę bridgeową”. |z Tyrolu — gminę « 

; RO CZ PA + | $5—— — — % A.D.W.10 ró” $ - s laj je do Bawarjil. 
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blotkami w tym kolorze, zaś skoro K.D.W.10 5. 4.6 wietlónić NE słaszać się do 6 ~ h Banku Pols 
kontrowałem — wyszedł w piki. Mu- | 47 7:W-10. $ ŚWIEUENIA, zeeucą zgla: RY mac f; 11 R 
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partner kontruje grę bezatutową — $--——— ODPOWIEDZI REDAKCJI Jak się dowiadujermi” zu plać g pedol 
należy wyjść w piki. . -Istotnie kon- ef 5.4.3.2. Pani Wandzie Z. Sprawie tej po- ski zakupił w Sandom! gui? 
wencja taka istnieje, zaznaczam jed- święcimy jeden z najbliższych artyku- rzestrzeni 4.000 mtr. EA: róż 
nak z całym naciskiem, że jest to Obie strony przed manszą. N. roz- łów. 40 000 zł. Nabywca ma za” na wio” 
lokalna, niczem nieuspra-|dawał karty i spasował. E. — pas. P. D. Gad. Bardzo dziękujemy —- po- Ab bua w gmachu już 
wiedliwiona umowa, ale we-|Zaś S. dał „trzecioręczną'* odzywkę — | stramy się zadość uczynić pańskiemu | począć budowę łego: 
dług niej owe pikowe wyjście przyl1 pik W. zalicytował 3 kiery, a N., życzeniu. snę roku przysz 
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| Wielki: „Książę Szirasu'. 
| Narodowy: .,Szkoła obmowy”, 
iata: „Papa, Nicoluzos” 


Bratnie dusze”. 
„Świętoszek. 
„Odrobina miłości”. 
„Głębia na Zimnej”. 
Dramatyczne (Nowy 
Początek o 


w 30 
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h Dla Ciebie Warszawo!”'. 
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Pocz. 6 godz. 7,30 
/ wiecz. 
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„Buffo Mokotowska 73): 
Wie Sabinek". Pocz. o godz. 8 w. 
p 8.15: Operetka Kaimana „Księżna 


Qui Pro Quo (Cukiernia Ziemiań- 
Marszałkowska 12): „Nic nie wia” 


i Warszawski: 
Maokoro Cyrulika''. 
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Operetka w 5-ciu 
obrazach 


*MACJE O FILMACH DOZWOL. 
LA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 
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i „Biały motyl", 
um: „Przygody Robin FOOGA S 
„Dla ciebie, señorito" 
„Radość życia”. 
„Ludzie za mgłą A 
nja : „Przygoda w Szanghaju”. 
lowa przedmieścia”, 
erły i serce", oraz rewja. 
zygody Tomka Sawyera". 
R Mollenard'' 
m wstęp wzbroniony", 
zB w. Andrzeja: „Tarzan i zie- 


tic: ,Paryżanka”. 
„Jaj pierwszy bal” i „Złoto na 


Tombola: „ Kapi T 
Cheyney"*. pitan Taylor" i „„Ko 


lium: | Królewna śnieżka'* 


Trianon: „życie ulicy” i „Pra- 


h postatnia brygada'* 
Josètte i „śląsk Zaolzański"'. 


Bo „Wielka grzesznica” i 


i 
` | „Pery korony" i 
j Zahi: „emi 
burlesjej m eré czyha w dżungii' 
u; oQlimpjada", 
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g wid: NARA prawda”. 
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„Święto ha- 
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Oszust zarabiał na 


Na podwórzu jednego z podsto- 
łecznych zakładów leczniczych zna- 
leziono kilka listów z firmą zakła- 
du, adresowanych do Kolei Państwo 
wych. Z treści listu wynikało, że 
zakład ubiega się o 33 procent zniż- 
ki kolejowej. Ponieważ zarząd lecz- 
nicy listów takich nigdy nie wysy- 
łał, więc znalezioną korespondencję 
przekazano policji. Ta skierowała li- 
sty do Dyrekcji Kolei, gdzie stwier- 
dzono, że ulgi takie na koleje przy- 
sługują jedynie szpitalom państwo- 
wym i to po okazaniu odpowied- 
nich świadectw. 

W toku dalszych dochodzeń wy- 
szło na jaw, że podpisy na blankie- 
tach lecznicy są sfałszowane, a fał- 
szerstwa dopuścił się pracownik le- 
cznicy, Szlama Birenbaum. Był on 
konwojentem zakładu i często od- 
„woził, lub ans zc AC NY PA EEA chorych. Bi- 


| 


biletach kolejowych 


renbaum wykradł kilka błankietów, 
opatrzył je pieczęcią zakładu i przed 
każdą podróżą, wypisywał zapotrze- 
bowanie do kasy kolejowej. Ponie- 
waż zapotrzebowanie takie opatrzo- 
ne było na wstępie formułą „Na mo 
cy obowiązujących przepisów itd“, 
oraz podpisem lekarza, więc kasjer, 
wiedząc coś nie coś o ulgach kole- 
jowych dla szpitali, wydawał Biren- 
baumowi bilet ze zniżką. 

W ten sposób przebiegły konwo- 
jent inkasował sobie różnicę mię- 
dzy ceną normalnego biletu, na któ 
ry asygnował zakład, a ceną bile- 
tu ulgowego. Podróżując nieraz 2-3 
razy tygodniowo do najdalszych za- 
kątków kraju, zdołał zarobić poważ- 
ną sumę. 

Policja prowadzi dalsze dochodze- 
nie. 


4 UBR BIE FR SPORU KURJER SPORTOWY 
AKS nie zerwał stosunków sportowych z Pogonią 


Po meczu ligowym Pogoń — AKS 
w niektórych dziennikach śląskich 
ukazały się wiadomości, pochodzą- 
ce rzekomo ze strony AKS, jako- 
by kierownictwo drużyny w kon- 
sekwencji zajść na meczu miało zer 
wać. stosunki sportowe z klubem 
lwowskim. W związku z temi pogło 
skami kierownik AKS komisarz Ślą 
zak złożył jednemu z dziennikarzy 
śląskich następujące oświadczenie: 

„Wiadomości, jakie ukazały się w 
prasie o zerwaniu przez AKS sto- 
sunków sportowych z Pogonią, są 
nieprawdziwe i klub takiej uchwały 
nig przeprowadził. Klub uważa, że 


— 


POLONJA — WARTA 3:1 


W niedzielę wobec 10 tysięcy wi- 
dzów rozegrany został w Warsza- 


lwie mecz ligowy Polonja — Warta. 


Spotkanie zakończyło się niespodzie 
wanem zwycięstwem drużyny stołe- 
cznej w stosunku 3:1 (1:1). 


Zwycięstwo Polonji było całkowi- 
cie zasłużone, a wynik uważać na- 
leży za szczęśliwy dla Warty. We- 
dług przebiegu gry i wielu muro- 
wanych pozycy j pod bramką War- 
ty, poloniści mogli zejść z boiska 
z dużo większym dorobkiem bra- 
mek. 


Polonja grała bardzo dobrze. 
Na czoło drużyny wybił się Kulla, 
który był inicjatorem szeregu nie- 
bezpiecznych dla gości akcyj. Poza- 
tem dobrze grał Nytz, który po 
meczu tym napewno wejdzie do re- 
prezentacji Polski na mecz z Nor- 
wegją 

Natomiast drugi kandydat do re- 
prezentacji Szerfke, wypadł słako i 
chyba ustąpi miejsca  Wostalowi, 
który na pozycję środkowego na- 
pastnika lepiej się nadaje od war- 
ciarza. 

Polonja miała cały czas przewa- 
ge, której jednak do końca pierw- 


Świata eanes z agóch 


jecka 


zmiany. 

steji W oj, Val 
CRT na $ Obdpią poznański nie pozwolił. ni- 
zuj X; i polnym Ea być na pierwszym te- 
naw oncercie w Filharmonji i 


konfigu Ź wspanialego Koncertu B-dur 
acyjna 7 og: ipin doskonałej, jak głosi zgo- 
ślady © Bi obecnych, interpretacji p. 
jtbliwoścę Ze zdwójoną niejako 

0 Ri, też wypadło _ pośpie: 

tyreke; ni pialkowy, koncert, któ- 

oi, objął znany nam i ce- 

alis istrz Emil Cooper, a w 

onczelst ył p. Maurice Marć- 
SEM którego Warszawa 
Jedynie z radjowej audy- | 
Wość ta została wynagro- 


wio 
dot tąd 
icierpli 


je 


styf Maréchal jes 


z0 wyso 

<ksamitn orie 
względe 
Y szystki 


t rzeczywiście arty- 
Í miary. Piękny, głę- 


Ło prawdziwie arty- 
Śliłeda stylu wykonywanych 
ają się na całość gry 
mającej subtelnych szcze- 
lacza od pier- 
smyczkiem p. 
brzmiał Kon- 
jak i sze- 
rancówuia Prescobaldie. 
o który 
f RM liczne Blesi dówódią: 
k umiał sobie wstępnym 
waz t ię e Publiczności na 
Y. że ego wszystkie 
Mcjen, y Maréchal stanie się sta- 


ych, 


Pod 
równie pięknie 
Sch warda „Lalo, 


P. Emila Coopera oddawha już żna| 
Warszawa, jako wytrawnego i posia 
dającego wszelkie właściwe kwalifika- 
cje dyrygenta. W. programie piątko- 
wego koncertu znalazły się dwa utwo- 
ry kompozytorów polskich oraz zawsze 
świeża i klasycznie piękna Symfonja nio 
wiszowa” Mozarta. „Suita orkiestrowa” 
p. Czesława Marka nie była nowością 
dla- słuchaczy. Dobrze w zasadzie po- 
myślana i z niemałą zręcznością na- 
pisana, nie jest jednak pozbawiona pew 


„nej, jeżeli się tak wyrazić wolno, chro- 


powatości, wynikającej z nadmiernego, 


zrywanie kontaktu z jakimkolwiek 
klubem byłoby z punktu widzenia 
sportowego wysoce niewłaściwe, a 
ponadto narażałoby klub na poważ 
ne straty finansowe. AKS będzie 
dochodził swych praw i będzie 
walczył na drodze sportowej i le- 
galnej. Za przekroczenie przepisów, 
jakiego dopuścili się gracze lwow- 
skiej Pogoni na meczu z AKS, bę- 
dą oni pociągnięci do odpowiedzial- 
ności, zgodnie z postanowieniami re 
gulaminu wydziału gier i dyscypli- 
ny i to jest najwłaściwsze posta- 
wienie sprawy.” 


wykorzystać. Poznaniacy z trudem | 


mogli wytrzymać do końca spotka- |stawiają partie 


nia. 
Bramki zdobyli dla Polonji: Kisie 

liński (z karnego), Przybysz i Jaź- 

nicki, dla Warty — Szerfke. 


PRASA — ARTYŚCI 2:1 


Jako przedmiecz meczu ligowego 
Polonja-— Warta, odbyło- się spot- 
kanie Prasa — Artyści, które za- 
kończyło się aa dzienni- 
karzy sportowych 2:1 (2:0). W ten 
sposób dziennikarze zrewanżowali 
się za wysoką porażkę zeszłoroczną. 


ig Poper iM. Marechalw Filharmonii—H.Sztompka w Konserwatorjum 


granej jakoś dziwnie ciężko i bez 
wdzięku, tak dla Mozarta charaktery- 
stycznego. W $ymfonji tej Mozart trzy 
razy tylki użył znaku ff ani razu zaś 
pp, uważał bowiem. że znaki dynami- 
czne p i f zupełnie wystarczają, przeja- 
skrawianie zatem dynamicznych efektów 
i posuwanie się do ppp i fff jest bez- 
względnie nie na miejscu. Również i 
pewne dowolności rytmiczne wydały 
się nam niezgodne ze styłem tego dzie- 
ła, które nie znosi wprest żadnych u- 
chybień interpretacyjnych. 


Sezon koncertowy w sali Konserwa- 


[nieco wyszukanego może, gromadzenia | torjum otworzył tym razem, jak przed 


szych estradach kon: ; 


dysonansów, zacierających pedstawewą 
linję archaizacyjną tych dawnych form | 
tanecznych: sarabandy, burli i giguii, 


Janton, niezawodna pod+ jak również i w dawne formy ujętych 
technika obu rąk, preiudjum i tokaty. Także i 


„Legenda 
o Borucie” p. Witolda Maliszewskiego, 
wysnufa z opery — baletu wystawio- 
nego przed kilku laty w Warszawie, by 
łą znana publiczności. Tej muzyki słu | 
cha. się zawsze z szczerą przyjemno- | 
ścią” bo pisał ją ktoś, kto wie, czego | 
chce, i umie się we właściwy sposób | 
wypowiedzieć. P. Maliszewski nie sta- | 
ra się bynajmniej o to, by wykazać | 
swoją poważnie ugruntowaną wiedzę, 
wie z każdego taktu jego partycji wi- 
,lgć, że doskonale panuje nad środkami 
wyrazu, a to zarówno w harmonizacji, 
jak i w instrumentacji. Oba utwery pol- 
skie brzmiały pod batutą p. Coopera 
bardzo dobrze. Niejakie zastrzeżenia bu 
dziło wykonanie Symfonji Mozarta, za- 


'woma laty zresztą. cieszący się za- 
wsze życzliwem przyjęciem ze strony 
publiczności p. Henryk Sztompka, pia- 
nista bardzo niuzykalny i mogący po- 
chlubić się licznemi %oważnemi walo- 
rami. Program jego recitalu składał się 
wyłącznie z dzieł Chopina z czterema 
balladami na czełe. W grze p. Sztomp- 
ki przeważa, jak te już niejednokrot- 
| nie mieliśmy sposebność stwierdzić, pier 
wiastek refleksji, która artystę nie 
zawsze szczęśliwie prowadzi. Woleli- 
byśmy, by w jego suchej nieco i aż 
zimnej chwilami grze, byłe więcej fan- 
tazji, intuicji, a zwłaszcza ciepła, bez 
którego mnzyka Chopina traci swój 
istotny charakter. Poza tem zasadni- 
czem zastrzeżeniem trzeba przyznać, że 
recital p. Sztompki należał do prawdzi- 
wie udanych. 
M. Skołaba. 


lszej połowy nie mogła odpowiednio | 


ip. t 


Ze świata 


REKORD KOCI 

Angielki znane są ze swego upodo- 
bania dla kotów. 

Pewna Angielka w wieku ląt 60 po- 
stanowiła pozbyć się kota, który jej 
służył wiernie przeszło lat 12-cie. Od- 
dała go na własność swej przyjaciół- 
ce, mieszkającej 245 kim, od Londy- 
nu. Jakież było jej zdziwienie, gdy pew 
nego dnia znalazła swego kota, zmize- 
rowanego pod drzwiami mięszkania. 

Zwierzę przez siedem dni wędrowa- 
ło w kierunku Londynu, odbywając 
dziennie marsze po 35 kim. 

Po przyjęciu przez swą poprzednią 
„mlekodawczynię” kociak, pokrzepiw- 
szy się miseczką mleka, położył się i 
przespał okrągłe 70 godzin. Potem 
wstał rzeźki i udał się na łowy na 
myszki. 

ONDULOWANE RZĘSY 

Ze światowego kongresu fryzjerów. 

Wśród tysiąca różnorodnych apara- 
tów, eksponowanych na tegorocznym 
światowym kongresie fryzjerów w Ko- 
lonji, który trwa od 2 — 9 paździer- 
nika, największem zainteresowaniem 
płci pięknej cieszy się specjalny apa- 
rat do ondulacji rzęs. Przy pomocy 
tego miniaturowego aparaciku panie u 
zyskują piękne, wdzięcznym półłukiem 
ku górze wyginające się rzęsy. 

Maleńki aparacik uruchamiany jest 
prądem o słabem napięciu. Operacja 
trwa dwie do trzech minut. 

Po masażu aparatem elektrycznym 
rzęsy pociera się olejkiem, eo nada- 
je im piękny błysk i utrwala łukowa- 
tą linję. 


ZOFIA FEDYCZROWSKA W OPE- 
RETCE „KSIĄŻĘ SZIRASU“ 

Wiadomość o występie znakomitej 
śpiewaczki Zofji Fedyczkowskiej w za 
bawnej operetce „Książę Szirasu', wy 
wołała olbrzymie zainteresowanie. 
PKO E warunki wokalne, jak i 
wdzięk aktorski Zofji Fedyczkowskiej 
Amerykanki Violetty 
na nowej płaszczyźnie i dają nowe 
wrażenia. 

Do niesłabnącego powodzenia „Księ- 
cią Szirasu* przybywa w ten sposób 
nowy moment atrakcyjności. 

SUKCES 

REWJI W MAŁEM QUI PRO QUO 

Inauguracyjna premjera satyry politycz- 
no-obyczajowej w  Małem Qui Pro Quo, 
„NIC NIE WIADOMO”, udała się zna 
komicie. Dymsza, Górska. Bogucki, Gros- 
sówna, Olsza, Kamińska, Orłow i Sykul- 
ska tak wspaniale bawią publiczność, że 
dziś jedynem. prawdziwem wytchnieniem 
po całodziennej pracy, jest wieczór w Ma- 
łem Qui Pro Quo. Początek o godz. 7.30 

SENSACYJNA OPERETRA 
W PONIEDZIAŁEK 

Okazało się, że pomijany dawniej 
i wolny od zajęć w Operze, ponie- 
działek, stał się dla operetki „Książę 
Szirasu* dniem szczególnie atrakcyj- 
nym, albowiem w dniu tym zbiera 


"się najwytworniejsze towarzystwo i wi 
| downia zapełnia się do ostatniego miej 


|sca. Widocznie finezyjne opracowa- 
|nie ról przez wykonawców nadało: ca 
łości wieczoru artystycznej miękkości. 


' Djalogi uzupełnione wkładkami ciętej, 


aktualnej satyry, budzą salwy śmie- 
chu i brawa przy otwartej scenie. 


Rad jo 


PONIEDZIAŁEK, 17 października 
WARSZAWA I (Kaszyn) 

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.35 
Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny, 
7.15 Muzyka z płyt. 7.45 Gimnastyka. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 
11.25 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Au- 
dycja południowa. 15.00 Audycja dla 
dzieci i młodzieży. 15.30 Muzyka obia- 
dowa. 16.00 Wiadomości gospodarcze. 16.15 
Kronika naukowa: „,Historja”. 16.30 Reci- 
tal fortepianowy. 17.00 „Chcę, mieć silny 
charakter” — odczyt. 17.15 Zó śpiewnika 
Moniuszki. 17.50 Higjena pracy biurowej— 
pogadanka sportowa. 18.00 Audycja dla wsi, 
18.30 Koncert rozrywkowy. 19.00 Audycja 
żołnierska. 19.30 Koncert rozrywkowy. 20,35 
Audycje informacyjne. 21.00 Recital wio- 
lonczelowy. 22.00 Koncert symfoniczny. 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. 23.10 Wiadomości z Polski. 
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PONIEDZIAŁEK, 17 października 
13.30 Jan Sebastjan Bach — audy- 
cja dla gimnazjów. 
17.00 „Chcę mieć silny charakter'— 
odczyt. 
17.15 „Ze śpiewnika Moniuszki". 
21.00 Recital wiolonczelowy Maurice 
Marechal'a. 
di Koncert symfoniczny (z Pary- 
ża). 
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WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Kwintet salonewy. 15.00 „„Na we- 
gierską nutę — koncert rozrywkowy (pły- 
ty). 16.00 Londyńska orkiestra symfonicz- 
na. 16.40 Wiadomości sportowe. 16.45 Parę 
informacyj. 16.50 Arje i pieni Zenona Do- 
browolskiego. 17.10 Pogotowie ratunkowe w 
służbie społecznej — pogadanka. 17.25 Ży- 
cie kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka fane- 
czna. 20.25 Koncert symfoniczny. 21.25 Mu- 
zyka taneczna (płyty). 22.00 Muzyka tane- 
czna z dancingu Cafe-Club. 22.45 Ballady 
(płyty). 23.05 Twórczość Chopina (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Ze śpiewnika 
Moniuszki. 0.45 Dziennik w języku pol- 
skim i angielskim. 0.55 Pogadanka aktualna 
w języku angielskim. 1.00 Zespół H. Ko- 
walskiego i Z. Piotrowski — przyśpiewki. 
2.00 „Nowe osiedla robotnicze w Polsce'— 
pogadanka. 2.10 Marjan Rudnicki: Od Gdy 
ni do New Yorku — suita muzyczna. 


WTOREK, 15 października 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 „Pieśń .„Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 
7.15 Muzyka z płyt. 7.45 Gimnastyka. 8.00 
Audycja dła szkół. 1100 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15.00. 
„Mam 13 lat — powieść. 15.15 Skrzynka 
ogółna. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzien 
nik popołudniowy. 16.05 Wiadomości gos- 
podarcze. 16.15 Przegląd aktualności finan- 
sowo-gospodarczych. 16,25 Kamil Saint- 
Saens: Sonata klarnetowa. op. 167. 16.50. 
„Litwa współczesna”. 17.05 Recital śpicwa- 
czy. 17.30 „Z pieśnią po kraju'*. 18.00 Au- 
dycja dla wsi. 18.30 Audycja dia robotni- 
ków. 19.00 Muzyka lekka i taneczna. 19.35. 
Kencert rozrywkewy. 20.35 Audycje infor- 
macyjne. 21.00 Koncert symfoniczny. 22.00 
„Sztuka ludowa a współczesne wnętrza — 
odczyt. 22.15 Muzyka kameralna. 22.55 Prze 
gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien 
nika wieczornego. 23.05 Wiadomości z Pol- 
ski (w jęz. obcym). 


A W W M p e m e a o aan ae a 


WTOREK, 18 października 
15.30 Koncert L. Szeligi na organach 
wWurlitzera. 
17.05 Recital śpiewaczy Za- 
wadzkiej. 
19.35 Koncert rozrywkowy z Berlina 
22.15 Muzyka kameralna. 
| R Z e W EE 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14.00 „Tańce z operetek i piosenek z fil- 
mów” (płyty). 15.00 Zespół Pawła Rynasa. 
16.00 Witold Maliszewski: Kwartet Es-dur. 
Nr. 13. 16.40 Wiadomości sportowe. 16.45: 
Parę informacyj. 16.50 Kącik solistów. 17.10 
Feljeton. 17.256 Życie kulturalne stolicy. 
17.40 Muzyka taneczna (płyty). 
jest logistyka? — odczyt. 21. 20 
śpiewaczy. 21.40 Muzyka taneczna (płyty). 
22,55 Bruch i Brahms (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Utwory wio- 
lonczelowe. 0,25 .„,Uczmy się polskiej pio- 
senki''. 0,45 Dziennik w języku polskim i 
angielskim. 0,55 Dziennik Światowego Zw. 
Polaków z Zagranicy. 1,00 ,,Dziarska ká- 
peła''. 2.00 „Polskie Muzeum Narodowe'— 
pogadanka. 2.10 Pieśń polska od Chopina 
do Szymanowskiego. 


Stani 


KURIER RADIOWY 


Szwedzki wóz radjowy objeżdża Pelskę 
utrwelając na płytach piękno naszego kraju 


Od kilku tygodni odbywają po 
! Polsce podróż krajoznawczą dwaj 
przedstawiciele  radjofonji szwedz- 
kiej, red. Sven Jórling i ińż. von 
Utfal. Goście szwedzcy zwiedzili 
przedewszystkiem Gdynię, dokąd 
przybyli z wozem transmisyjnym zę 
Sztokhołmu. W Porcie Gdyńskim 
przedstawiciele radjofonji szwedz- 
kiej nagrali szereg płyt odzwiercia- 
dlających życie i pracę miasta i 
portu. Płyty, na których“ utrwalo- 
no wiele efektów dźwiękowych, uzu- 
pełnione są komentarzami p. Jór- 
linga i rozmowami w jezyku szwedz 
kim z kilkoma  przedstawicielami 
życia gospodarczego z terenu Gdy- 
ni. 

Po przeprąwadzeniu reportaży na 
terenie Gdyni, goście szwedzcy o- 
desłali wóz transmisyjny do War- 
szawy, a sami zwiedzili Kraków, 
gdzie bliżej interesowali się zam- 
kiem wawelskim i Wieliczką, a na- 
stępnie byli w Katowicach, a także 
w Cieszynie kilka dni po zajęciu 
tego miasta przez wojską polskie. 
Dalsze nagrania przeprowadzono w 
Warszawie. Głównym tematem ich 
jest folklor połski: muzyka i śpiew 
oparte na motywach ludowych. O- 
prócz płyt nagranych przy pomocy 
własnego wozu transmisyjnego, 
przedstawiciele radjofenji szwedz- 


kiej zaopatrzyli się w szereg płyt 
nagranych w różnych czasach przez 
Polskie Radjo. Obfity materjał re- 
portażowy, w ten sposób zebrany, 
uzupełniono jeszcze płytami naby- 
temi w polskich firmach gramofo- 
nowych. Jak się dowiadujemy, wie- 
le z tych płyt, reprodukowanych 
będzie na płyty szwedzkie z uzupeł- 
niającemi wyjaśnieniami p. Jór- 
linga w języku szwedzkim. Goście 
szwedzcy nagrali ogółem 100 płyt, 
które następnie wejdą do progra- 
mów szwedzkich, działu muzyczno- 
łownego, charakteryzującego twór- 
czość, zwyczaje i życie gospodar- 
cze obcych krajów. 

Wóz transmisyjny  radjofonji 
szwedzkiej zbiera w ten sposób ma 
terjał artystyczny i pogadankowy 
od wiosny roku 1937 z całej Eu- 
ropy Zachodniej, a w swoim czasie 
odwiedził także Stany Zjednoczone 
i kolenję szwedzką w Ameryce. 
Geście szwedzcy nagrali płyty w 
„C.EF'ie", a obecnie utrwalają e- 
fekty myśliwskie z polowania w 
Białowieży. 


Fundusz Obrony Mors ie — 
konto w P.K.0. 42.006 


Promocje oficerskie w szkołach podchorążych 


Marszałek Śmigły-Rydz w grudziądzkiej szkole kawalerii 


W Grudziądzu odbyła się 15 b. m. 


uroczystość nadania stopni oficer-|o regulaminach, chcę wam tylko jed- 


skich podchorążym kawalerji rocz- 
nika im. gen. Orlicz-Dreszera. 

Na uroczystość tę przybył Wódz 
Naczelny Marszałek Śmigły - Rydz. 

Po odprawieniu mszy św. wygło- 
sił przemówienie ks. biskup Gawli- 
na, stawiając podchorążym za wzór 
hetmana Żółkiewskiego, którego de- 
wiz} było: Służba Bogu przez służ- 
bę Ojczyźnie“. 

Następnie przemówił do podcho- 
rążych Wódz Naczelny: 

„Podchorążowie! 

W dniu dzisiejszym przekroczycie 
jeden z najważniejszych progów w 
waszem życiu. W dnin dzisiejszym o0- 
trzymacie stopnie oficerskie, z ca- 
całym wielkim zaszczytem, związa- 
nym z tym stopniem, z całą wielką 
odpowiedzialnością i powagą z tego 
stopnia wynikającą. 

Na ten dzień przybyłem do was, a- 
by świetność jego podkreślić, aby 
stworzyć wam zewnętrzne warunki 
najbardziej odpowiadające moralnej i 
wewnętrznej treści tej uroczystości. 

Nie będę wam dziś powtarzał tych 
nauk, któreście słyszeli, będąc w mu- 
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rach szkolnych, nie będę wam mówił 


no powiedzieć: nie sądźcie, opuszoza- 
jąc szkołę, że jesteście już pełnowar- 
tościowymi oficerami, żo już wszystko 
umiecie, co wam jest potrzebne, aby 
dobrze pełnić służbę. Opuszczacie 
szkołę jedną — zaczniecie w pułku 
szkołę inną, i tak uczyć się trzeba 
całe życie, bez względu na to, czy się 
jest podporucznikiem, czy generałem. 

Mówiono wam napewno niejedno- 
krotnie, że na pełnego żołnierza, na! 
pełnego dowódcę składają się: spraw- 
ności fizyczne, sprawności techniczne, 
wyszkolenie, ale pozatem składa się 
jeszcze jedna bardzo ważna rzecz —, 
charakter i wartość moralna, 

Pod tym względem dam wam, pod- 
chorążowie, radę na dalsze życie. Cha- 
rakter męski, charakter prawdziwie 
żołnierski czuje się dobrze dopiero 
wtedy, gdy ma trudności do zwal- 
czania, wtedy gdy musi przeszkody 
łamać, a mie wówczas, gdy ma ży- 
cie wygodne, łatwo. 

Podchorążowie, nie szukajcie nigdy 


| tatwości życia kosztem obowiązku, nie 


szukajcie nigdy wygody życia kosztem 
honoru. W czasie pokoja i w czasio 
wojny im większy ciężar trudu fi- 
zycznego i moralnego potraficie wziąć 
na waszą barki, im więcej tego clę- 
żaru potraficie zdjąć z waszych pod- 
władnych, biorąc go na siebie, tem 
większy zasób hartu i siły znajdzie- 
cie w sobie i w waszych podwładnych 
w chwili największej śmiertólnej pró- 
b 


y. 

Dzielni chłopcy. Ufam, ża gdy pój- 
ziccie do pułków, będziecie pamięta- 
ll o moich słowach. Mam nadzieję, że 
po pewnym czasie wasi dowódcy za- 
meldują mi: Podporucznicy rocznika 
im. gen. Dreszera, to dobrzy oficero- 


m 


W innych szkołach 


W zawodowych szkołach podcho- 
rążych wszystkch rodzajów broni 
odbyły się wczoraj uroczyste pro- 
mocje. 

W BYDGOSZCZY 

Dn. 15 b. m. bydgoska Szkoła 
Podchorążych dla Podoficerów ob- 
chodziła promocję ostatniego rocz- 
nika. 

Na uroczystości tej P. Prezyden- 
ta R. P. reprezentował inspektor 


armji gen. Szylling. 


LOTNICTWO | 
Szkoła Podchorążych Lotnictwa, 


w Dęblinie obchodziła w dniach 14 
i 15 b. m. swe doroczne święto pro- 
mocji podchorążych trzeciego rocz- 
nika na podporuczników. 


Na uroczystości w dn. 15 b. m. | 


P. Prezydenta R. P. reprezentował 


gen. Zając, który wygłosił przemó- i 
|wienie do przyszłych oficerów lot- | 
|ków marynarki wojennej a następ- 


ników armji polskiej. 


Gen. Zając wręczył następnie pry- | 
musowi szkoły ppor. Bukowskiemu | 


kordzik — dar P. Prezydenta R. P.! 
Dalszych podchorążych pasował | 


ski. 


| 


kordzikiem na oficerów gen. Śr 


wie, godni prowadzić żołnierza tam, 
gdzie grozi śmierć. Podporucznicy 
15-go rocznika, to dobrzy oficerowie, 
noszący z honorem mundur oficera 
kawalerji polskiej*. 

Po uroczystości w szkole odbyła 
się rewja garnizonu grudziądzkie- 


go. 

Po defiladzie Marszałek Śmigły- 
Rydz wziął udział w obchodzie pro- 
mocyjnym. 

W czasie obiadu przemówił m. in. 
prezes warszawskiego Towarzystwa 
Zachęty do Hodowli Koni w Polsce 
p. Komorowski, który zadeklarował 
corocznie ofiarę w postaci konia 
pełnej krwi dla prymusa szkoły: 

W godzinach popołudniowych od- 
było się uroczyste posiedzenie Ra- 
dy Miejskiej podczas którego wrę- 
czono Naczelnemu Wodzowi dyplom 
obywatelstwa honorowego m. Gru- 
dziądza. 

Dziękując za nadanie godności 
Marszałek Śmigły - Rydz powiedział 
m. inn,: 

„Wiem, że zasadniczym motywem, 
kiedyście Panowie pobierali decyzję 
obdarowania mnie obywatelstwem wa 
szego miasta, była miłość do wojska. 
Była to też chęć zadokumentowania 
jedności społeczeństwa i wojska. Czyż ı 
mógłbym się nie cieszyć tego rodza- | 
ju objawem? Zdaję sobie sprawę, jak 
tego rodzaju zwartość moralna spo- 
łeczeństwa i wojska jest ważnym ele- 
mentem, ważną bronią w życia histo- 
rycznym, w historycznych trudno- 
ściach każdego narodu, a specjalnie | 
naszego, który nie może skarżyć się 
na zbyt szczęśliwe warunki, w jakich 
żyć mu przychodzi”. 


ARTYLERJA 

Dn. 15 b. m. w Toruniu odbyła 
się w Szkole Podchorążych Arty- 
lerji promocja absolwentów szkoły. 
Na uroczystości tej P. Prezyden- 
ta reprezentował gen. Miller, który 
dokonał aktu promowania prymusa 

szkoły, pdch. Zbigniewa Zająca. 

MARYNARKA WOJENNA 

W porcie wojennym na Oksywiu 
odbyła się dn. 15 b. m. na pokła- 
dzie O.R.P. „Bałtyk! uroczystość 
promocji absolwentów Szkoły Pod- 

chorążych Marynarki Wojennej. 
uroczystości wzięli udział 


W 
| przedstawiciele władz wojskowych 


iz szefem Kierownictwa Marynarki 


Wojennej  kontradmirałem  Świr- 
skim, reprezentującym P. Prezyden- 
ta R. P. na czele, 

Kontradmirał Świrski wręczył 
podchorążym dyplomy pporuczni- 


nie prymusowi kursu nawigacyjne- 
go Józefowi Bartosikowi i prymu-/ 
sowi kursu administracyjnego Sta- | 
nisławowi Szajnie złote szabłe jako 
dar P. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. 


Dr. J. Szechtmann, przedstawi- 
ciel polityczny Nowej Organizacji 
Sjonistycznej na Polskę z upoważ- 
nienia Wł. Żabotyńskiego ogłosił 
oświadczenie w sprawie sytuacji w 
Palestynie. 

Dr. Szechtman stwierdza, że po 
ostatecznem załamaniu się planu 
podziału Palestyny, wpływowe koła 
angielskie starają się obecnie prze- 


Odwołane pociągi 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Warszawie podaje do wiado- 
mości, że opóźnienia pociągów, jakie 
miały miejsce na węźle warszawskim 
w godzinach rannych dnia 15 paź- 
dziernika r. b. powstały z powodu 
komplikacji ruchowych na skutek 
prowadzenia naprawczych robót, połą 
czonych z przerwą w dostawie prą- 
du do godz. 6 m. 50 na podstacji ele- 
ktrycznej w rejonie Warszawa Wscho 
dnia. 

W związku z powyższem, 8 pocią- 
gów podmiejskich odwołano, a 3 po- 
ciągi dalekobieżne skierowano na st. 
Warszawa Gdańska i 1 na st. War- 
szawa Wileńska zamiast na st. War- 
szawa Główna. 


skazani na półtora roku więzienia 


Głośny był przed kilku miesiąca- | 
mi napad bojówkarzy na redaktora | 
'ABC dr. W. Wasiutyńskiego jed- 


nego z przywódców „Falangi“. 

Red. Wasiutyński wracał wieczo- 
rem do domu na ul. Filtrową. W 
ciemnem i pustem miejscu otoczyło 
go nagle 5-ciu napastników i pobi- 
ło do nieprzytomności. Gdy red. 
Wasiutyński padł na ziemię bojów- 
karze kopali go i bili w dalszym 
ciągu, tak że połamali mu kilka że- 
ber i spowodowali pęknięcie pod- 
stawy czaszki. Dopiero po dłuższej 
kuracji w szpitalu red. Wasiutyń- 
ski przyszedł do zdrowia. 

Dwóch z pośród pięciu napastni- 
ków zostało schwytanych i wczoraj 
stanęli oni przed sądem. Są to 
członkowie bojówki O.N.R-u Wac- 
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Zgon Tadeusza Regera 


Dn. 15 b. m. zmarł w Cieszynie 
é. p. Tadeusz Reger, niezłomny i 
niestrudzony bojownik o polskość 
Śląska, b. prezes Rady Narodowej 


| Śląska Cieszyńskiego, członek Rady 


Naczelnej P.P.S. 
W ostatnich dniach swego życia 
stracił é. p. Tadeusz Reger syna 


é. p. Witolda w walkach o Śląsk, 


Zaolzański: 


a A W O O O E TE 


WY SCIIGI KONNE 


Pierwsza z serji PRO OC | 
gonitw o nagrodę im. ks. ks. Labo- 
mirskich już jest poza nami, Propo- 
zycje programowe tej prawdziwie 
dystansowej gonitwy obarczały nad- 
wagą do 5 kg. wielkich zwycięzców 
roku (Marap, Jon, Kitty Villars), to 
też do startu stanęli szermierze, re- 
prezentujący w najlepszym razie dru- 
gą klasę naszych wyścigowców. Trium 
fatorem okazał się 4-letn. Pędziwiatr 
(Bafur i Fatima, hod. St. Państw.) 
biegający w barwach stajni pp. Kr. 
i T. Glińskich, który po walce pobił 
o półtorej dł. prowadzącego na całym 
dystansie wyścig 5-letn. Dara, leade- 
ra Habdanka. Trzeci Habdank dalej 
Dell, Neon od którego ogólnie ocze- 
kiwano lepszego zachowania się w 
wyścigu, za tym ostatnim Husarz za- 
mykał pole. 

Nagrodę 3-ej kategorji dla 2-letn. 
wygrał dość nieoczekiwanie, w staw- 
ce złożonej zZz 8-miu rywali Daniel, 
pp. Kowalskiego i Wł. hr. Pinińskie- 
go, bijąc o 1 dł. Boliwję, też nie bra- 


OSTATNIE 


| 


Dia Ciebie ©arszawo! 
MW A wWielkie, Rewii Walter 


Emami 
Conti, Bodo 
Krukowski 


730 
i 10 w. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Znawcy i smakosze pija tylko 


Wyniki z dnia 15 b. m. 


ną zbytnio pod uwagę, totalizator po- 
rządkowy ten nieoczekiwany wynik | 
uczcił rekordową dotąd nie notowaną 
u nas wypłatą 4.997 zł. za stawkę 
10-cio złotową. 

Publiczności dużo, pogoda poch- 
murna lecz bez deszczu, tor elastycz- 
ny, szczegółowe rezultaty podajemy 
poniżej. 

Gon. 1. Płoty. Nagr. 
Dystans 3000 mtr. 

1) Przebój (j. Dylik), 2) Royal 
Fox, 3) Tęczyn. Wygr. finiszem. Tot, 
6,5 zł. porz. 25 zł. 

Gon. 2. Nagr. 2.200 zł. Dystans 2100 

1) Old Girl (ż. Jagodziński), 2) Po 
ciecha, 3) Komtur. Tot. 28,5 fr. 6,5— 
5,5 zł. porz. 74, 

Gon. 3. Nagr. 1.800 zł. Dystans 1100 
metrów. 

1) Daniel, 2) Boliwja, 3) Bessie. 
Wygr. wysyłany. Tot. 116,5 fr. 24,5 
—12,5—7,5—8 zł. porz. 4,994 zł. 

Gos. 4. Nagr. 2.000 zł. Dystans 1300 


metrów. e ; 

1) Oviette Cherie, 2) Nizza, 3) Ge- 
newa. Wygr. finisz. Tot. 15,5 fr. 9,5— 
12,5 zł. porz. 118 zł. 


wiórkowanie, cyk 
Froterowanie nowamie, mycie i 
opatrywanie okien, sprzątanie biur I 
mieszkań, dozymiekcja, od  pluskiew, 
czyszczenie tapet i sufitów pastą na 
sucho, oraz stała ich koneerwacja, ro- 
bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3, 
tel. 6-28-92, 53 


1800 złotych 


Gon. 5. Nagr. im. ks.ks. Lubomirskich 
25.000 zł. Dystans 4.800 mtr. 
1) Pędziwiatr II, 2) Dar, 3) Hab- 


dank. Wygr. finisz. po walce. Tot. 
18 fr. 75 — 33 — 65 zł porz. 
2.915 zł. 


Gon. 6. Nagr. 1.600 zł. Dystans 1100 
metrów, 

1) Wolta (ż. Jagodziński), 2) Pa- 
linka, 3) Muzyka, Wygr. finiszem ła- 


two. Tot. 14,5 fr. 10 — 18,5 porz. 
179 zł. 

Gon. 7. Nagr. 2400 zł. Dystans 1800 
metrów. 5 


1) Derwisz III (ż. Fomienko), 2 
Eleazar, 3) Olimp. Wygr. finiszem. 
Tot. 14,5 fr. 7,5 — 14 — 95 zł. 

Gon. 8. Nagr. 2200 zł. Dystans 1600 
metrów. ~ 

1) En Avant, 2) Ingola, 3) Lari - 
Fari. Wygr. łatwo. Tot. 9 fr. 6—7,5 
zł. porz. 82 zł. 

Gon. 9. Nagr. 1800 zł. Dystans 2800 
metrów. 

1) Liktor, 2) Akcept, 3) Debar. 
Wygr. finisz. w walce. Tot. 19 fr. 9,5 
—1i,5 zł. porz. 86 zł. 


ZWIAZEK 
REZERWISTÓW 
jes: przedłużeniem 
zbrojnego ramienia ARMII, ostoi 
naszej nispodległości i siły. 
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Sjonistyczny parlament żydostwa | 
wschodnio-europejskiego 


zwołuje Żabotyński do Warszawy 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 


piwazmiejscow.browat! 


szk 
tyny W 
komo samodzielne państwo 
renne, gdzie Żydzi pozostaliby 
zawsze mniejszością. 
Szechtmana plan ten byłby 
dacją sjonizmu. 
Nawołując do walki z tym) 
nem dr. Schechtman oświacie 
powinna się ona rozegrać W* 
stynie i krajach djaspory: ma 
W Palestynie byłaby to W 
rężna. Żydostwo w djaspore 
zdaniem p. Szechtmana — 
prawa zrzucać całego obowi”, 
czenia wojny wyłącznie 
żydostwa palestyńskiego. Bi 
Nowa Organizacja Sjonna 
postanowiła przeto w nm femjer 
przyszłości zwołać kongres Pi atowicac 


prowadzić plan stokroć 
— przekształcenia Pales 


h, 


Sjonistyczny parlament Aygagi istoti 

wschodnio - europejskiego po obraz zar 

obradować będzie w Wars ddłape siej, j 

Jedynym punktem porządki; tyrana 
ta» », + 

nego będzie: cała Palestyns ii do wróce 


dów i to w czasie najm nient 
Kongres zażąda zwołania konie” pda je Tea 
cji międzynarodowej dla * zgfm. 
nia państwa żydowskiego w 
stynie. 


ław Lipowicz i S. Rycek-BOF, fh 
Ten ostatni był przed paru "> 
cami postrzelony-na ulicy PASS 
jówkarzy konkurencyjnej groti 3) 
litycznej. S. > 
Na rozprawie obydwaj © 
do winy nie przyznali się, ” x, 
Sąd uznał ich winę za udów 
i skazał każdego na 


więzienia. po 
Zostało zasądzone rown i 
wództwo cywilne o symbolić jori RAWY 
tówkę, które w imieniu pory ERSKICH 
nego wnosił adw: T. My bli 4 ozstrzyg 
444 
W motywach Sąd pod” uw niezmiert 
wymierza karę stosunków jaf W tej et 
aby napiętnować tych, | atk JJ dyplor 
walce politycznej używaj? * 8 zaintej 
kastetów. „AI bior: 
P odczytaniu wyroku m Ee 8 


się na sali sądowej nie ję 
scena. Gdy policjanci zbliżył H; Dle 
ławy oskarżonych, by WYP. a in 
skazanych Rycek - Koszacki ucami. 
nagle wyć i z pianą na USIT 
cił się na posterunkowych, gg% m 
ich i kopiąc. Gdy go obez% CI 
skazany dostał ataku dr5% 


leptycznych. ti 


Znajdująca się na sali 
jduj ę sz AI 


bliczności matka skazanego 
dostała ataku histeryczneść rý BR 
|piero po kwadransie P i 
mógł podjąć dalsze spraw** 


< TA 
e Ea zupe 
Zmiany personalne, $ 
w. ubezpieczał R 
społecznych 
Ostatnio nastąpiło i 
na stanowiskach kierow! ys | 
ubezpieczalniach społeczny 
Stanowisko p. o. dyre C ora 
pieczalni Społecznej w 
objął z dniem 1 październi! 
p. Józef Kopankiewicz, 74 
ustępującego Eustacheg9 


wa, na stanowisko p. ©% poty, t 
kiej R 


t 


ubezpieczalni w TYB 
ny został p. Wojciec i 
lekarzem naczelnym U da 

By 


w Ciechanowie mianowae” 
dr. Czesław Lutyńs ego d 
dr. Maksymiljana Purzyck sj 
karzem naczelnym abek dr 
Płocku mianowany zosta | 
deusz Fenca. | 
(wi T szk 
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ród 
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